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— QOnegdaj kościoły, w których jakeśmy to donieśli, 
odbywały się nabożeństwa na zakończenie Starego 
Roku, aż do natłoku przepełniał lud pobożny. W nie- 
których z nich wykonane były muzyki bądź in- 
strumentalne, bądź wokalne, jak naprzykład S-ej An- 
ny przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, gdyż amato- 
rowie pod dyrekcją pana Pawlewskiego odśpiewali 
nieszpory Kurpińskiego. 

„— Wczoraj, uroczystość Nowego Roku we wszyst- 
kich tutejszych kościołach solennie' była obchodzoną, 
a w wielu z nich odpustowem nabożeństwem. Z rana 
_ wotywę z kaplicy Literackiej, przy kościele Archika- 
. tedralnym i Metropolitalnym S-go Jana, odśpiewał 
Jks. Seroczyński, w czasie której, chór miejscowy, 
pod dyrekcją p. Chwaliboga, odśpiewał mszę Neuko- 
ma i modlitwę Tejchmana (solo sopran).  Summę 
"w. Archikatedrze celebrował Jks. kanonik Dietrich, 
_ kazał Jks. kanonik Dziaszkowski, a instytut muzyczny 
i artyści opery'wykonali mszę Mozarta (in D), gradu- 
ale Brzowskiego i na ofłertorium „Jesu de Nasareth“ 
Gounoda (panna Rybicka). 

— W kościele Ś-go Jacka, przy ulicy Freta, w cza- 
sie odpustu, na wotywie, odprawianej przez Jks. Za- 
łęskiego, chór amatorów, pod dyrekcją pana Pawlew- 


skiego, odśpiewał pasterkę Krogulskiego, duet Doni- - 


zettego (pp. Giersz i Szwarcbach): „O Sanctissima“ 
Mendelssohna (panna Milewska), duet Gabuzzi'ego 
(panny Sobocinska i Lindner) i modlitwę: Kiickena 
(p. Gocłowski). Podczas zaś summy, którą celebrował 
administrator parafji Ś-go Antoniego, Jks. kanonik 
Mościcki, kazanie miał Jks. Smiechowicz, kapłan 
cmentarza powązkowskiego, a chór pomieniony od- 
śpiewał mszę Krogulskiego N 8, „Ojcze nasz“ Mo- 
niuszki (p. Gocłowski), modlitwę Tejchmana (panna 
Górska), duet Samari'ego (panna Lewicka i pan Bit- 
ner) i „O Władco Świata* Moniuszki (pan Krüger). 
Część tegoż chóru, w kościele Ś-tej Anny na Krakow- 


i skiem Przedmieściu, podczas odpustu Imienia Jezus, 


odśpiewała na summie mszę Vogta, modlitwę Gordi- 


= gianiego (pana Sobocińska), modlitwę Kückena (p. 


Gocłowski) i modlitwę Wronikowskiego (panna Le- 
wicka). Summe ta celebrował Jks. Janczak, nauczy- 
ciel szkoły powiatowej w Siennicy, kazanie miat Jks. 
Czepulewicz. Na organie akompaniował pan Jan Ka- 
łużyński, organista miejscowy, ń ; 

=` — W kościele. Narodzenia N.. Marji Panny przy 
ulicy Leszno, w czasie świąt Bożego. Narodzenia, Wwy- 


Mozarta, i innych. W solowych partjach przyjmowa- 
ły udział pp. Pajerska i Skiwska. Na organach a- 
kompaniował miejscowy . pomocnik — organista, Fr. 


Chmielewski. Począwszy zaś od Credo na każdej Mszy, 


Professor R. Zientarski, towarzyszył  przepełniają- 
cemu Świątynię Pańską ludowi, który śpiewał spo- 
sobem chóralnym, proste— a czyste i wzniosłe pieśni: 
„Anioł pasterzom mówił — W żłobie leży — Bóg się 
rodzi-— Messjasz przyszedł. * ete. p 
ZZ NĄ 


— Jego Cesarska Wysokość Książe Mikołaj Olden- ; 


burgski, raczył przybyć z zagranicy. 


Magistrat Miasta Warszawy. 
Szkodliwe oddziaływanie na organizm ludzki aniliny, jako 
farby zawierającej w sobie mieszaninę arszeniku, stało się 
w ostatnich ezasach przedmiotem ścisłych dochodzeń che- 
micznych, a to z powodu ogłaszanych w różnych gazetach 
nieszczęśliwych wypadków otrucia po użyciu wewnątrz przed- 
miotów aniliną farbowanych. Okoliczność ta zmusiła Magi- 


strat do przedstawienia Departamentowi Lekarskiemu Mini- 


sterjum Spraw Wewnętrznych, aby zabronioną została sprze- 


daż przedmiotów aniliną farbowanych, a to w eela ochro- ~i 


nienia zdrowia publicznego. 3 
Departament Lekarski zasiągnął opinji Rady Lekarskiej, 


która mając ne uwadze, że chociaż w skład farb anilino- . 
wych wchodzi kwas arszenikowy, to znów gdy farby te są | 
zupełnie oczyszczone, arszeniku nie zawierają, a bardzo wie- i 
le z nich przygotowywa się zupełnie bez pomocy tego tru- `: 
jącego Środka, że same farby anilinowe nie odznaczają się * 
trującym charakterem; dla tego Rada Lekarska uznała nie- | 
właściwem wzbronienie wolnej sprzedaży farb anilinowych, - 


lecz postanowiła zabronić używania ich do farbowami i 


bawek dziecinnych, napojów, cukierków i innych przedn 
tów na pokarm używknych, w takim razie, jeśli farby te m 
"wierają w sobie arszenik. a A 


* © takowem postanowieniu Rady, Lekarskiej zatwierdzonem | 
Wewnętrznych, Magistrat podaje - 


przez JW. Ministra Spraw 
do wiadomości publicznej. 
P. o. Prezydenta, i ylió 
, Jeneralnego Sztabu, Jenerat-Major Witkowski. 
; P. o. Inspektora, Lekarskiego, Malek. 
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|" Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 


honor zaprosić JJ. WW. i WW. Opiekunki tegoż To- 
warzystwa na posiedzenie w dniu 22 Grudnia (8 


Stycznia) 1868/9 roku, o godzinie lej z południa, 


% gmachu głównym Towarzystwa przy ulicy Krak. 
Przedmieście, odbyć się mające.—W Warszawie, dnia 


-17 (29) Grudnia 1868 roku.— Prezes Administracji 


Ogólnej A. Preyss.—Członek, Sekretarz Towarzystwa, 


| 3 konane zostały dzieła religijne Ad, Adama, Beethowena, 
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K, Dabrowski. 
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-— Przyjechali do Warszawy: radca tajny Buły- 
czew i rzeczywisty radca stanu Połowczew, z Peters- 
burga;—wyjechali zaś: orszaku J. C. M. jenerał-major 
hr Bobryński, w przejeździe z zagranicy do Peters- 
burga; jenerał-majorowie: Moller i Szulman, do Pe- 
tersburga; kamerjunkier dworu J. ©. M. Sztern, do 
Wilny; rzeczywisty radca stanu Aleksiejew, do Pe- 


tersburga. 
e EZ EE | 
— g — Wczoraj przez całą prawie dobę mgła 
panowała. 


Mgła, to najstosowniejszy może stan atmosfery, 
w dzień Nowego Roku. Życzenia powinnyby być mgli- 
ste, tak, jak przyszłość we mgle się okazuje. Każdyby 
sobie dopasował je według swojej miary, woli, prze- 
konania i byłoby dobrze. 

Tych życzeń i powinszowań niebrak. 
rok wypadnie, trudno zliczyć. 

Więc na Nowy Rok ścielą powinszowania i życzenia, 
na Wielkanoc, życzenia i powinszowania, toż samo na 
Zielone Świątki i na Boże Narodzenie znowuż. A nie 
mówimy już o urodzinach, imieninach, rocznicach wszel- 
kiego rodzaju. 

"Pych powinszowań i życzeń bez miary. Zaręczyłeś 
się—winszują, żenisz się—winszują, masz dziecko— 
winszują, rozwodzisz się—winszują, tylko jeszcze umie- 
rać można bez powinszowań. 

. Dobreby to i piękne było, gdyby rzeczywiście do- 
wodziło szczerego serca, i życzliwości. 
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Wolę już powinszowanie pewnego cerulika, które 
mi przypadkowo wpadło w rękę. Ten przynajmniej 
szczery w formułowaniu życzeń. jo 


...Zażyj panie losu z mańki, 
Choruj tylko dla zabawki: © 
Krzyż cię boli, przystaw bańki, 
Głowa ciężka, pal pijawki. 


A doktorów odgóń tłuszczę.... 
W ciężkim razie, to już chyba 
Mnie przywołaj, krwi upuszczę 
I znów będziesz zdrów jak ryba. 


"Ma słuszność. To mi życzenie. Sądzę, iż wiary mu 
odmówić nie można, że co powiedział, to z serca 
i z przekonania. 


* 
Æ * 

Pomimo tedy mgły i wilgotnego powietrza, ludno 
było na ulicach. Bo. Nowy Rok, to może najruchliw- 
szy dzień w roku. Strach pomyśleć, ile przez ten 
dzień ludzie drogi zbiegają po schodach. Mnie jeden 
młody światowiec mówił,. że pewnego roku liczył so- 
bie schody dla zabawki i wypadło mu: 

s tysiąc ośmset siedmdziesiąć pięć! 

f To już wcale. poważna liczba; pięć razy blizko wię- 

i cej, niż wejście na wieżę marjacką, cztery przeszło, 
~ niź zejście do salin wielickich. A naturalnie ci, co 
mieszkają na parterze,, nie wchodzą, w rachunek, 


* 
A jednakowoż zwyczaj. noworocznego wizytowania 
i przysyłania biletów, osłabnął znacznie. Zamieniono 
„ na. jałmużnę, i dobrze uczyniono. Ale sama już 
opłata, dowodzi, że, to było. tylko, ciężarem, który lu- 
dzie z wszelkiem zadowoleniem zrzucają; z, siebie, 
Odpowiedzą mi- na- to, że- stosunki światowe stoją 


na konwencji. Nie przeczę, stoją, ale dlaczego je tak 
postawiono? ć 

Wiecie zkąd to głównie pochodzi? i 

:Oto z nadmiaru czasu. Peek e ! 

Ludzie na brak czasu skarżą, się często, gdyby 
jednak nie mieli go zanadto, toby nie brali na siebie 
takich nieraz uciążliwych obowiązków, na które każdy 
wyrzeka, a każdy się im poddaje. oreha 


Ot ja pierwszy, od czego innego zacząłem mój arty- 
kuł, a na czem inem go myślę, kończyć. 

Powiadają mi: „Kurjer od niepamiętnych czasów 
drukował dobre życzenia, dla czytelników, więc z da- 
wnym zwyczajem zrywać nie trzeba.* 

Życzyć... ale-czego, jak, w jaki sposób? .- 


Palipan w trudnem jestem położeniu, bo chciałbym 


wyszukać życzenie, któreby wam” wszystkim razem i 
każdemu po szczególe przypadło do serca. 

A wiadomo przęcież, że co jednemu dogadza, to dru- 
giemu nie na rękę. 

Życzże tu właścicielom podrożenia iokalów,.. loka- 
torowie będą źli; lokatorom stanienia komornego, to 
cię właściciele ukamienują. 

I zdrowia ogólnego życzyć nie można, bo eóżby się 
stało ze sztuką lekarską i aptecznemi zasobami? 

Ani życia najdłuższego, bo spadkobiercy wyklęliby 
mię. ę 

Ani pieniędzy, bo brak ich u jednych, stanowi po- 
myślność drugich. 

Więc czegoż życzyć ?...... 

Oto wszystkim i dla wszystkich, chęci do pracy i 
i umiejętności spożytkowania jej. - 

Podobno to w pracy dobrze zrozumianej leży klucz 
pomyślności, na tej ziemi. 30 

Niechże więc się. święci, niechaj się krzewi pomię- 
dzy nami uczciwa i zacna praca... 
| — M — W dawnej pracowni Bacciarellego, w b. 
zamku królewskim, mieliśmy w tych dniach sposo- 
bność widzieć kilka. dzieł, bawiącego obecnie w na- 
szem mieście malarza p. Horwitza, - 

Nateraz, ozdobą pracowni młodego artysty, jest 
malowany olejno portret małżonki jednego ze znako- 
mitszych bankierów tutejszych. Portret ten wydał 
nam się przedziwnym, jak gdyby żywym. Dama owa 
siedzi na kozecie karminowym aksamitem wybitej, 
w pozie, jakgdyby nagle zbudziła się z chwilowego 
zamyślenia. Czarne jej oczy i lekko zaciśnięte ko- 


ralowe usta, tak są czaro»ne, że wypalają się w pa- . 


m patrzącemu na. nie dłużej, 
„alety techniczne tego portretu ujawniają , że nie 
są, skutkami szczęśliwego usposobienia artysty, gdy 
zasiadał do pracy, ale zdobyczami rozmysłu i su- 
miennych studjów natury. Cały: ten portret promie- 
nieje światłem, przypominającem letnie południe, ry- 
sunek jego jest. wyrazisty, połączenie „barw znako- 
mite. s ; 
Praca ta, niezadługo ma być wystawioną w jednej 
z sal Towarzystwa: Zachęty Sztuk. Pięknych. 
Obecnie p. Horwitz. zajęty jest malowaniem kilku 
innych portretów, o których po ukończeniu spodziewa 
my się dać obszerniejszą relację. * 
Oprócz powyższych portretów widzieliśmy na, stalu- 
gach artysty na. ukończeniu już będący obrazek W ro- 
dzaju Greuża. j 
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_Jestto urzeczywistnienie idealnego kilkuletniego 


dziecięcia, z główką złotowłosego amorka, w batysto- 


wej koszulce i tulącego do piersi białego gołębia. 
Obrazek ten, jak nam mówił artysta, jest jego fiwo- 
rytalną pracą, z której pomimo to, jest -ciągle nieza- 
dowolnionym. Spodziewamy się jednak, że po skoń- 
czeniu, umieszczony na Wystawie zdobędzie sobie suk- 
ces równie szczęśliwy jak „Beewiedna kokietka." którą 
AR OD, zą jeden z najszczęśliwszych utworów. ar- 
ysty. ; GE 
Nądużywając uprzejmości gospodarza, przejrzeliśmy 
także kilkanaście jego szkiców do obrazków rodzajo- 
wych. Między temi szkicami są trzy istnie natchnione. 
A jeden z nich przedstawiający siedzącego pod na- 
różnym domem wśród nocy, na bruku druciarczyka, 
jeżeli rozrośnie się w obraz skończony, niewątpliwie 
obsypanym będzie przez krytykę kwiatami pochwała, 
i zmusi niejedną ze spektatorek do układkowego prze- 
niesienia łez z jedwabnych rzęs, na wonną chu- 
steczkę.... NE 


— be — Autorka „Złotego runa“ zasiliła znów re- 
pertoar teatru rozmaitości jedno-aktową, oryginalną 
komedją, pod tytułem: „Postanowienia. 

Akcja tego utworu zdobnego kwiątami frazeologji, 
"rozgrywa się w obecnych czasach, pomiędzy ludźmi 
dobrze wychowanymi, choć wypowiadającymi dość 
głośno zdobyte doświadczeniem radykalne przekona- 
nia. i Ą 
Pomysł do „Postanowień*, autorka widocznie, nie 
szukając długo, znalazła na samej powierzchni wiel- 
kiego oceanu życia, jesttó bowiem. wypadek prosty 
i jeśli. nie codziennie przez nas obserwowany w ustro- 
ju towarzyskim, to z pewnością dlatego jedynie, 
że sobie nader rzadko lubimy patrzeć wprost w oczy 
iw śerca, o. ae 

Za podniesieniem kurtyny, znajdujemy się na łonie 
natury, bo. na wsi u pani Bilskiej. Do zacnej tej 
matróny, przybywa na czas żałoby młoda wdowa. 
Adela. Wydana za mąż wbrew prawom. serca, za 
człowieka szukającego szczęścia, na dnie kieliszka,. 
owdowiawszy, postanawia zostać aż do śmierci panią, 
` swoje woli, to jest nie powtarzać... przejaźdzki w slu- 
bnej karecie. 

Wkrótce po przybyciu Adeli do pani Bilskiej, zja- 
wia się Kazimierz młody synowiec gospodyni. domu, 
w skutek otrzymanego od ostatniej swojej narzeczo- 
nej odkosza, nienawidzący kobiet gorzej niż najnie- 
ponętniejszych okazów historji naturalnej i także 
z postanowieniem skonania w celibacie. 

Tak więc dwoje ludzi z gorącą wyobraźnią i dobrem 
sercem, wlokłoby kulę swoich postanowień do pro- 
gów mogiły, gdyby... spotkanie to nie zbudziło w ich 
duszach wspomień pierwszej miłości, tej miłości, 
6 której jeden autor przysłowiów powiedział trafnie, 
że nie rdzewieje, a drugi, że drapie w gardle jak 
stare masło. $ 

"Na owem spotkaniu, po wymianie wzajemnych po- 
glądów, na przyszłość Kazimierz i Adela postanawia- 
ją. skończyć, rozpoczętą w maju życia idealną sielan- 
kę, którą przerwał był ojciec Adeli argumentem rze- 
czywistości, odpowiadając na oświadczyny. ubogiego 
Kazimierza, że jego córka jada... 

- Oprócz tych trzech głównych: postaci, do komedji 
autorka wprowadziła Rózię. służącą pani Bilskiej 
i ogrodnika Franka Cebulę. Figury te nie byłyby 
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zbytecznemi, gdyby jaśniały silniej życiową; prawdą; 
czyli rzeczywistym głębszym humorem. 

Budowa „Postanowień* świadczy, że autorka przy- , 
stąpiła do pracy ze starannie obmyślanym pla- 
nem. Djalog jest żywy, błyszczący, czasami wyzie- ` 
rają z niego rożki buntu przeciw prawom konwen- 
cjonalizmu, czasami znów słychać w nim głos serca, 
które oprócz filozoficznej cnoty oburzania się, czuje , 
mocniej i bije namiętniej. . Ji 

Rolę pani Bilskiej wykonała bardzo przyzwoicie 
p. Borawska. i P ` 

Pani Gąsowiczowa. jako Adela, wypowiedziała swoją 
rolę dobrze, chwilami tylko: uniesienia jej były za 
mocne, więc musiały wydać się sztucznemi. 

Z, werwą i zrozumieniem, p. Tatarkiewiez odtwo- 
rzył postąć Kazimierza. Zauważyliśmy wczoraj po- 
stęp w pracy artysty nad dykcją, była ona popra- 
wna, naturalna, odpowiednia sytuacjom, Przyzwoicie 
też wywiązali się ze swoich maleńkich zadań: panna 
Gilska i pan Jejde. 

Przed siódmą już wczoraj kassa teatru była zam- 
kniętą, cała zatem salka teatru rozmaitości napeł- 
niła się spragnionymi nowej i ciekawymi starej, ale 
ślicznej komedji „Zięć pana Poirier“, która zakoń- 
czyła widowisko. í 
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c W dniu 5 b. m. we Wtorek w pierwszą rocznicę 
śmierci Ś. p. Wirginji z Czartkowskich Uzzmańskiej 
odbędzie się: w kościele Ś go Antoniego przy ulicy 
Senators: iej żałobne nabożeństwo ogod: 104 na które 
pozostały mąż, Krewnych. Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —8928— (19,121.) 

-wW dniu 4 b. m. w Poniedziałek, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Walerji z Worowskich Geyerowej, odbędzie 
się w Kościełe Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
żałobne Nabożeństwo, o godzinie tej; na które pozo- 
stały mąż wraz z synem i rodzicami, Krewnych,Przy- © 
jaciół i Znajomych zaprasza. —2— (19,235.) 

— Ś. p. Marjanna z Wrońskich Grochowska, wdo= 
wa po b. ófficerze b. wojska polskiego, w wieku lat 74, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 1 Stycznia - 
1869 r. zmarła o godz. 2 w nocy. Pozostały syn 
w imieniu nieobecnych siostr, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół na eksportację zwłok z kościoła Śgo Mar= 
cina, przy ulicy Piwnej, w d. 3 Stycznia, o godz. 3ej. 
po południu, na cmentarz powązkowski, jak również 
w dniu następnym, t: j. w Poniedziałek, na żałobne 
nabożeństwo, o godz. 10 rano, w tymże kościele od- 
prawić się mające. —7-— (19,254) 
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— Wezoraj od.rana afiszerowie, roznosiciele pism, 
woźni i-t. d.—roznosili tak zwane powinszowania no- | 
wego roku drukiem, lub litografją uwiecznione. | 
- Kolendowa ta literatura. niekiedy odznacza się do- 
wcipem, rymami wyrażanym, gwoli miłego grosza. 

I tak afiszer przy drukarni Teatrów Warszawskich, 
między inemi powiedział: YE sk: 
„Kto chciał wrażeń potęgi, co się w duszę wdziera, 
„Biegliśmy mu oznajmić tragedję Szyllera; 
„Komu posmiać się zdrowo (jak powiada Fredro), 
„Miał komedje co zajmą, a snu nie rozedrą; 


LGDanna nanen 


Ar miłośnik “koncertów mógł sobie przecudnie 
„Nasłuchać się ich rano, w wieczór i południe; 
„Był i dramat biblijny—jeden—ale spory 
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„Boć go musiano słuchąć aż przez dwa wieczory! 
„I sztuk łamanych także bywało obficie 
- „Nietylko na podłodze lecz i na suficie. 
Roznosiciel naszego Kurjera zapewniał: 
Czy to żar dopieka w lecie, 
~ < @zy to w zimie krew mróz ścina, 
Niosę Wam, jak dobrze wiecie, . 
Kurjera biedny chłopczyna i t. d. 

Roznosiciel „Kurjera Świątecznego „że: 

...Bpieszy do Was z sercem otwartem, 

Z obuwiem srodze podartem!!* 

Snać serce tak się rozsunęło, że aż obuwie podarło, 

I bryftryger z okazji, że rok stary: 

„Zmiknał z użycia i kalendarza `. 

` „A! winszować dzisiaj, tradycja wydarza“ win- 
szował tedy. 

Woźny gminy Ewan. Augsb. życzył: 

„By się zawsze spełniały fortunne nadzieje, 

„Przez całe życia koleje.“ 

a woźny warsztatów Żeglugi parowej twierdził, że: 
nowy rok „trząśnie swemi dary, 

„Bo młody zwykle hojniejszy niż stary.“ 
słowem, jak kto mógł i umiał, tak przemawiał różne- 
mi zwrotami mowy do wspaniałomyślności tych od 
których spodziewał się kolendy. : 

— Między innemi sylfy „Gaz. Warsz.,*'w rymowa- 
nem powinszowaniu oświadcząły prenumeratorom: „że 
zeszły rok stary, niech mu gwiazda świeci, był co się 
zowie, rokiem od waszeci, po Świętym bo Duchu, cho- 
dzono w kożuchu, a w grudniu piorun rozlegał się 
w:uchu* iw końcu dodawali, kłaniając: się do. samej 
ziemi połataną czapką „że- aby czytelnicy w-nowoś- 
ciach smakować mogli z rozkoszą, winni dostarczyć 
obroku dla tych, którzy je roznoszą. Nie szczędzili też 
sił ną oracje wczoraj, praktykanci Figarów. tutej- 
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© dle, furmani piwowarscy przed Olimpami, do których 
| dostarczają nektar bawarski, trzaskąli z biczów, jak 
| zrewolwerów, a pocztyljoni dęli w trąbki, jak gdyby 
| pragnęli wszystką monetę wypłoszyć z kieszeni tych, 
~ dla których nieśli swoje chrapliwo-dźwięczne. życze- 
i nia. loga i 
e = = Jedna z osób skazanych na liczne noworoczne 
| odwiedziny w dniu wczorajszym, rozpowiadała nam 
(i fakt charakteryśtyczny. | 
f „Wehodzę— prawie—do pewnego zamożnego domu 
| i widzę leżące na podłodze w bramie, cztery spore ka- 
wały chleba; 
Więc podniosłem dar Boży i dzwonię do drzwi, 
— Pewnie to u was, pytam, rozdaje się chleb, zgła- 
szającym się po wsparcie. 
` —A tak, panie, odpowiada służący, pani hrabina 
© kazała, żeby w tym roku, zamiast pieniężnej jałtmu- 
_żny, chleb rozdawano. ; ; 
— Oto przynoszę wam cztery kawałki, które w bra- 


bnych od tych, którzy je porzucili. 

| — E, proszę pana, odpowiada służący, to nietylko 
tyle, ale i naklną się niemało. Każdy woli choćby: 

` grosz od tego chleba, który drożej przecież kosztuje. 
Ale muszą brać, bo takie już polecenie. 

|  Awieluż takich, ktorzy nie chodzą po żebraninie, 

' | ale szukać ich trzeba. Błogosławiliby niebo za te po- 

w rzucone w błoto kawałki chleba? SE 

à — W bieżącym roku „Wędrowiec wychodzić bę< 

| dzie w tym samym jak dotąd składzie i kierunku. 
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Z pomiędzy przygotowanych na ten rok prać do tego 
czasopisma, które już od lat sześciu trwałem cieszy 


| się powodzeniem, wymieniamy: urozmiaicony pięknemi 


| 
| 


| szych, którym nie przez cały rok idzie jak... po my-* 


mie podniosłem, zużytkujcie je dla bardziej potrze- 


drzeworytami opis „kolei żelaznej Oceanu .Spokojne- 
go“, tego podziwu godnego przedsięwzięcia , które pod 
względem cywilizacyjnego znaczenia o wiele pozosta- 
wito za sobą przekopanie międzymorza Suez; stre- 
szczenie sławnej „Histoire morale des femmes“ Le- 
gouvć go; oraz najnowszą powieść Fritz Reutera „W r. 
1813“, która jest odpowiedzią na „Rekruta* Erck- 
mann-Chatriana. Oprócz tego, proszeni jesteśmy o 
zawiadomienie, iż redakcja „Wędrowcą*, zamierza po 
ukończeniu „Orcival'skiej zbrodni“, drukować najnow= 
szy romans Wiktora Hugo, niewydany jeszcze, p. t. 
„Z rozkazu króla“. „Jeżeli kto z naszych czytelników 
posiada całoroczny komplet „Revue des cours scien- 


tifiques* lub „Revue de cours littóraires* z r. 1867 lub ' 


1868, w imieniu tejże redakcji prosimy, żeby raczył 
nam nadesłać swoj adres. 

— Od nowego bieżącego roku wychodzić będzie nie 
co dwa tygodnie jak dotąd, ale co tydzień, czasopismo 
lekarskie „Klinika“, które połączyło się, a raczej ze- 
spoliło w jedno pismo z „Tygodnikiem lekarskim“. 
„Opiekun Domowy* przeszedł znów pod redakcję do- 
tychczasowego swojego współpracownika pana Ku- 


czyńskiego. Losy tego popularnego pisma, spodziewa-. 


my się, że przejdą pod szczęśliwszą niż dotąd gwiazdę 
postępu. ! 

— Dla kapitalistów podajemy wiadomość, że w mie- 
siącu bieżącym przypadają prawne termina wypłat 
kupóńów od obligacji cząstkowych i od akcji dróg że-. 
laznych warszawsko-bydgoskiej i fabryczno-łodzkiej. . 

— Burza, szalejąca w dniu 29 zeszłego miesiąca i 


| roku poczyniła także znaczne szkody i na prowineji. 


Od podróżnego, przybyłego onegdaj z Włocławka do-- 


wiadujemy się o ogromnych spustoszeniach w lasach, - 


położonych w okolicach Kutiia. Na niektórych też sta- 


cjach kolei żelaznej bydgoskiej, pozrywane zostały da- 


chy i połamane oparkanienia. Z pod Kielc zaś otrzy-* 
mujemy wiadomości o licznych szkodach w. tame- 
cznych majętnościach ziemskich. Dokładniejszych 


szczegółów 0 burzy z dnia 29 Grudnia, spodziewamy * 


się co chwila od naszych stałych korrespondentów. > 
— Reprodukcję obrazu ś. p. Józefa Simlera, prze- 


znaczoną dla akejonarjuszów Towarzystwa Zachęty 


Sztuk Pięknych, przygotowuje zakład p. Maksymilja- 
na Fajansa i niebawem je, jak słyszeliśmy, w znacznej 
ilości komitetowi towarzystwa dostarczy. 

— Wydany w tych dniach, dziesiąty z kolei „Wy- 


kaz Szkoły Głównej”, obejmuje na wstępie treściwy 


przegląd zwierząt, krajowych ssących, zebrany przez 
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kustosza gabinetu mineralogicznego, przy tejże szko- 


le, p. A. Wałeckiego. Rozprawa rzeczona jest dopeł- 


nieniem artykułu, który autor pomieścił w czerwco- > 


wym zeszycie „Biblioteki Warszawskiej“ w r. 1866. - 
Dla zajmujących się badaniami przyrody, praca pana 


Wałeckiego posłużyć może jako umiejętna wskazów- 
ka i zródło obfite rozwiązań traktowanych kwestji. 
Następnie, w „Wykazie“, o którym mowa,. mieści się 
lista dostojnych władz wszechnicy, z wyszezególnie- 


_ niem miejsc zamieszkania professorów i ich wykłado- 


wych godzin na fakultetach. Pod rubryką zaś wiado-, 
mości statystycznych, podane są dane urzędowe, że 
ciało nauczające Szkoły Głównej, składało się w pół- 
| roczu letniem r. 1867/68 ogółem z osob 80, a studen- 
tów było wpisanych na czterech wydziałach ogółem 


` 


998 i z tych korzystało że stypendjów rządowych 26, 

,_ z.prywatnych 56. » „Wykaz“ zamykają, sprawozdania 

o zczynności szkoły, podawane w właściwym czasie przez 

nasze. pismo i spis prac naukowych professorów, ogło- 
szonych drukiem przez ciąg upłynionego półrocza. 

— Redakcja „Przeglądu sądowego* ogłasza niniej- 

szemi, że odnowienie prenumeraty, dopełnianem być 

może w redakcji „Przeglądu“, 

gra, pod N-rem 2406, przy 

- Bzawie, niemniej. we wszystkich księgarniach w War- 

szawie i na prowincji. 

Dom Kommissowy, istniejący dotychczasowo pod 
firmą * „Komierowski et Comp:', zawiadamia cyrkula- 
rzem, że skutkiem. dobrowolnej umowy. pomiędzy 
Członkami, pan Franciszek Komierowski, wystąpił 
z dniem 1szym Stycznia r. b. ze współki, a na jego 
miejsee wstąpił dotychczasowy wspólnik Komandyto- 
wy, pan Ludwik Smoleński, =~ 

— Hr. A. Przezdziecki przełożył z francuzkiego 
komedję „Le demi-monde*, Aleksandra Dumasa Syna 
<—. Onegdaj widzieliśmy. wieżdżające do Warszawy 
z Nowego-Zjazdu kilka wozów. pełnych fasek z iłew- 
-skiem masłem. Produkt więc ten, który w obecnej 
_ zwłaszcza. porze nadzwyczaj jesť drogim, powinien, 
zdaje się, uledz obniżeniu w cenie. o- 
— W tych dniach znany powszechnie, a od kilku- 
dziesięciu lat w Warszawie istniejący handel hurtowy 
cytryn i pomarańczy p. Antoniego. Krenna przy ulicy 
-to Jańskiej, przeszedł na. własność (jak <to szyld 
wskazuje) p. L. Frenkla, który poprzednio w nim pra- 
cował jako dysponent. Bivsi 
— Dowiadujemy się, iż Dr Girszłowt, który był pod- 
_ legł ciężkiej chorobie, ma się nieco lepiej; a przynaj- 
mniej stan choroby nie pogorszą się. 
£ — Onegdaj w Resursie Kupieckiej odbył się bal za- 
| * szczycony obecnością J. W. Hrabiego Namiestnika 
/ Tańczono. "W dolnych apartamentach o: 1-ej była 
wieczerza, Miejsca na galerji były tym tazem ponu- 
merowanemi. Ró ; 
i — W Harmonii miał miejsce bal w wigilją Nowego 
| Roku. Osób było 200. Bawiono się do rana. 
| — Przed kilkoma dniami, syn zakrystjana kościoła 
_ ewang.-augsb. w Warszawie, pana Koehlera, lat 25 li- 
| czący, posiadający ogród za rogatkami Wolskiemi, nie- 
_ szczęśliwie spadł z wózka, ną którym jechał, i życie 
| utracił. W ogrodownictwie kształcił sie on zagranicą, 
_ później pracował u braci Hozerów; był to bardzo 
zdolny ogrodnik. 
~ — W okolicy Wawru, za Pragą, burza wtorkówa, 
| podobnie jak w Warszawie, liczne powyrządzała szko- 
| dy, łąmiąc drzewa lub zrywając dachy z budowl, na- 
Wet wiązania dachowe gdzie niegdzie uszkodziła. 
A= Panu K. K. Od lat kilku, redakcja „Kutrjera 
Warszawskiego“ zaniechała podawania kroniki z ubie- 
| Eiego roku, a to z tej zasady, że nie uznawała i nieuzaje 


= Kd raz już przez siebie podanych. Najdokładniejszą, 


; kronikę r. 1868, znajdziesz Pan w „Kalendarzu Illu- 
_ Sttowanym* Jana Jaworskiego, wydanym na r. b. 


_ Aonikę powyższą opracował ną podstawie zródeł | 


ZIE: 


lzędowych i własnych spostrzeżeń, znany z prac na 
_ Dln ekonomiki, pan Al. Makowiecki. 
| Panu J. K: Uwaga nadesłana nam w liście Jego, 


inu 21 z, m.ir. „o urządzeniu oddziału odziewa- 
- M ubogich* spożytkowaną została. , Znajdziesz Pan 
| l tę w Nrze 289, z dnia 31 z. m. ir. 

RE: g 
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| przez kogo podrzucone, zwłoki 


w kantorze Józefa Un- | 
ulicy Nowolipki w War- | 


28 stosowne w tonie pochwalnym powtarzać wiadomo- 


_— W dniu 31 zeszłego miesiąca i roku, na ementa. 
rzu starozakonnych, znaleziono, niewiadomo jeszcze 
dziecięcia płci męz- 
kiej. — Józefa Kruszewska, wyrobnicą, lat 47 licząca, 


| pod nr 2295 zamieszkała, nagle zmarła. O wypadkach 


tych, sądy właściwe zawiadomione zostały i przez po- 
licję śledztwo zarządzono. — Adam Iwański, czela- 
dnik młynarski, ze wsi Powązki, przywieziony został 
na kurację do szpitala Ś-g0 Ducha, ze złamaną 
w dwóch miejscach nogą przez skrzydła wiatraku. — 
W domu pod nr 697%, pozostawione bez dozoru 
w mieszkaniu, czteroletnie dziecko starozakonny Le- 
wek Bluk, zbliżywszy się. do ognia w piecu, zapalilo 
na sobie koszulę, skutkiem czego uległo nieznaczne- 
mu poparzeniu. Dziecię to pozostawione zostało na 
kuracji w mieszkaniu rodziców. — W domu pod nr 
1101, 10-letni Judka Rosenfeld, syn handlarza, przez 
swawolę, spuszczając się po poręczy schodów, stracił 
równowagę i spadłszy z pierwszego piętra, skaleczył 
głowę. Rosenfeld zostaje na kuracji także w domu ro- 
dziców. (G. Polic.) 

— W. Maksymiljan Rubinstein z Małżonką, złożyli 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" rs. 5, na kuchnie. 
dla Studentów Szkoły Głównej, w miejsce rozsyłania 
noworocznych biletów. 


Z Krakowa, dnia 29g0 grudnia, Wczoraj wieczór 
o godz. 51, powstała burza z błyskawicami i grzmo- 
tami, w ciągu której gęsty drobny grad z deszczem 
padał. W pół godziny zupełnie się wypogodziło, wiał : 
tylko wiatr zimny. Grzmoty i błyskawice w końcu 
grudnia, należą do rzadkich zjawisk, w jakie zresztą, 
rok ten obfituje. Przypomnieć tu należy, że w r. 1858“ 
dnia 21go stycznia, w dniu mroznym i bardzo po-. 
godnym przed południem, powstała nagle zamieć 
śniegowa i piorun uderzył z wielkim łoskotem w zie- 
mię, przy kościele Panny Marji. W tej samej porze, 
bo dnia '22go stycznia 1835 roku, uderzył piorun“ 
w wieżę tegóż ‘kościoła i spłynął po drucie. Dnia 
3go grudnia 1886 roku były „grzmoty i błyskawice 
w Rzeszowskiem. Ś 

Z Dękicy. — Obnoszeniu szopki i zwykłym kolen- 
dom Bożego Narodzenia. towarzyszyły dziś wieczór 
(28 grudnia), niezwykłe zjawiska natury, które jako 
w miesiącu grudniu, gdzie najsilniejsze mrozy i śnie- 
gi bywają, zapisać się godzi. Wśród największej ciszy 
i wyjaśnionego nieba, od: strony południowo-zacho0- 
dniej nadciągnęły chmury, poczem nastąpiły grzmo- 
ty, błyskawice i trzechkrotne uderzenie pioruna tak 
silne, jakie tylko podczas największych upałów w le- 
cie miewamy. Deszcz silny wraz z gradem, wielkości 
grochu cukrowego, padał rzęsiście, a w końcu po- 
wstała burza tak gwałtowna, iż drzewa z korzeniami 
wywracała i dachy zrywała. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Nowy rok rozpoczyna się pod pomyślnemi dla mię- 
dzynarodowej polityki wróżbami. Pierwszy powszedni 
dzień takowego, ma być poświęcony pośrednietwu po- 
między dwoma, rozdrażnionemi na siebie państwami. 
Ta okoliczność, która, obecnie w chwili zetknięcia się 
starego roku z nowym, z pomiędzy wydarzeń polityki 
zagranicznej najżywiej zajmuje umysły, jest poniekąd 
charakterystyczną dla przebiegu tejże polityki, w roku 
ubiegłym głównie: gdyż najistotniejszem jej zadaniem 
w tym czasie, było usuwanie powodów, mogących wy- 


tm 


wołać starcie, a choćby tylko i naprężenie stosunków 
pojedynczych mocarstw względem siebie. 

Spodziewamy. się, że ten pokojowy kierunek i w tym 
nowym poczynającym się roku, zapanuje nad wszel- 
kremi przeciwnemi usiłowaniami, a życzenie to nasze 
odnosi się do narad konferencji. Z tureckiej i tur- 
kom przyjaznej strony, objawiono, obawę, że Kandja da, 
powód do niemiłych rozbiorów położenia rzeczy; na 
tej od lat już wielu ciężko nawiedzonej wyspie: gdy 
magle otrzymujemy za pośrednictwem Wiednia, nie bez 
celu rozpowszechnioną wiadomość, że powstanie na 
wyspie całkowicie stłumionem zostało, i że reszta /po- 
wstańców w ostatniej chwili poddała się rządowi tu- 
reckiemu. Wiadomość ta widocznie nie inny mą cel, 
nad usunięcie już naprzód dyskusji o, tym dla Turcji 
nieprzyjemnym punkcie. 

Posłowie W. Brytanji i Austrji w interessie żeglugi 
przedstawili Porcie, że pożądaną byłoby rzeczą, aby 


Turcja nie wydalała przebywających u ujścia Dunaju“ 


żeglarzy. Wiadomości z Konstantynopola, dochodzą- 
ca do 27 Grudnia donoszą, że wbrew dozwoleniu przez 
Portę przedłużeniu terminu do przebywania greków 
w Turcji, tychże nietylko z Konstantypola, ale i z pro- 
wincji wydalają. Schwytani na. Kandji temi czasy. po- 
wstańcy, w liczbie czterdziestu, mają, być na rozkaz 

Porty stąwieni przed sąd wojeuny i rozstrzelani. 
Gubernator Syry zawiadomił tureckiego. admirała 
Hobarta Paszę; że grecki parowiec „Enosis“ tak dłu- 
go będzie zatrzymanym, dopoki sądowe orzeczenie co 
do niego nie nastąpi. Hobart, Pasza upraszał Portę o 
nadesłanie mu prawnika. | 

Wiadomości: z Madrytu stale niepocieszające. Kor- 
respondent Timesa widzi nadchodzące dla Hiszpanji, 
„posępne dni“, uważając walkę pomiędzy stronnie- 
twem republikańskiem a żywiołami opierającemi się. 
na armji, za rzecz nieuchronną, Armja stanowiła zaw- 
sze o losie narodu i kto. wie czy i teraz, jeszcze nie, 


wpłynie na narady kortezów. Korrespondent rzeczony. 
dowodzi, że losów kraju nigdy jeszcze nie rozstrzygało 
parlamentarne głosowanie, gdyż zamiast narodu, sta- 
nowiła o nich armia. 

Rząd tymczasowy mianował. komitet mający nad 
tem czuwać, ażeby. swoboda, wyborów nie ucierpiała. 
- Przywódcy stronnictwa, republikańskiego postanowili 
utrzymać pierwotnie ułożony przez siebie programmat. 

W Kadyksie aresztowania jeszcze nie ustały. W Pu- 
erto Real świeżo uwięziono pewną liczbę. osób, podej- 
rzanych o popsucie kolei żelaznej, w epoce powstania, 
kadyxskiego. „Constitutionnel“ donosi, że arcybiskup 
Kadyxu wniósł do prezesa rządu tymczasowego pro- 
śbę o ułaskawienie tych, którzy mieli udział, w ostat- 
niem powstaniu rzeczonego miąsta, 

' Jeżeli wierzyć mamy depeszom. z Nowego Jorku, to 
powstanie kubańskie przyjmuje coraz. to groźniejsze 
rozmiary. Programmatem powstąńców jest zniesienie 
niewolnictwa i zamiana wyspy Kuby na rzeczpospo- 
litą. Jeżeli powstańcy zwyciężą, cóż wtenczas pomy- 
śleć o rządzie tymczasowym madryckim, który robi 
wszystko co. niepotrzeba, a. nie robi tego; co jest na- 
glącem i koniecznem? 

"(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Alig. Zing, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jour. des Dób.). 


Depesze Telegraficzne, 
Wiedeń, 31 Grudnia 1868, god. 7m. 10: wieczr. 
Konstantynopol 31 Grudnia. — „Turquie“ do- 


6 


i 


amm 


nosi, że Porta nie przyjęła jeszcze udziały 
w. konferencjach, chcąc prawdopodobnie, obsta 
wać przy ultimatum. SUI 
Paryż.— „La Public“ pisze: Cesarz objawi 
jutro. ciału dyplomatycznemu o szczęśliwym rē- 
zultacie usiłowań podjętych przez wielkie mo- 
carstwa, w sporze grecko-tureckim i zaznaczy 
go, jako nową rękojmię pokojowej polityki. 
* Wiedeń 1 Stycznia1869 o godz. 10 w wieczór. 
Paryż. Cesarz powiedział przy: nowerocz- 
nym przyjęciu ciału dyplomatycznemu, że 
z przyjemnością spostrzega duch pojednawezy 
ożywiający mocarstwa, który ciągłe wyradza- 
jące się trudności, spokojnie załatwić. dozwala. 
Spodziewa się dalej, że rok 1869 rozproszy 
obawy i dopomoże do ustalenia pokoju 
Florencja. — Król oświadczył deputacji Izb 
przy noworocznem przyjęciu: Położenie rzeczy 
jest pokojowe, ale gdyby zachmurzyć się. mia- 
ło, to armja posłuży za najpewniejszą; rękoj- 
mię, obrony włoskich interessów. 


NA WESELU. 
4. Wiesz komu najbardziej tu zazdroszczą? 
B. Komu? . 
A. Muzykantom; bo ci mogą przynajmniej jeść bez 
muzyki. l AB 


NA ULICY. 
A. Ty we wszystkiem masz szczęście. 
B. Tylko nie w miłości. 
4. Jakto? 
'B. Pierwsza moja kochanka umarła, druga wstgpi- 
ła do klasztoru, a z trzecią się ożeniłem. 


SZAMBA BW A. 
Zawsze wysoko. płacą piękne pierwsze trzeciej, 
Drugą najwyższem szczęściem, lub, obrazą zwiecie; 
0 Wszystka zgubią w każdym względzie 
Była, jest i będzie; ; 
Niech: ją więc pierwsza wstecz z trzecią na, zawsze ukryje, 
e zasługą cudzą żyje. SE 
(Znaczenie. zeszłej Szarady, (Artystæ). 


— Onegdaj, żona jednego z żołnierzy, urlopowa- 
nych, rąbiąc drzewo, ucięła sobie trzy palce u prawej - 
ręki. " ZER 


Redaktor, W. Szymanowski. | 


peeo e aan ee ea t CA IYAKOAAZA 
— Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, podaje; 
do wiadomości publicznej, iż zapis uczni do szkoły 
handlowej -na 2-gie półrocze 1868/9 r., rozpocznie się. 
z dniem 3 Stycznia 1869 r, i trwać będzie do włącz- 
nie 31 Stycznia t. r. w każdą niedzielę i święta. Każ- 
dy nowy zapisujący się uczeń, winien być zaopatrzo- 
nym w świadectwo z dopełnionego zapisu w Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Kupców, bez którego do eg- 
zaminu przypuszczonym nie będzie. Nadmienia się 
przytem, że pomimo zapisu, lekcje w każdą niedzielę” 
i święto, bez przerwy. odbywać się będą. t 
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— W Towarzystwie „Harmonia w przyszłą S0b0- - 


Ea e N ARESZT 


t 


Ćzłonkom Towarzystwa 
rów. 


Bilety dla Członków i ich rodzin po kop. 60 od oso- 
by. oraz dla gości przez nich wprowadzonych po Rs, 7 
wydawane będą, codziennie w godzinach wieczornych, 


w lokalu Towarzystwa przy ulicy Długiej. 
Koncert rozpocznie się o godz, 8-ej:z wieczora. 
(3—3) -—8986—(19090) 
— Choroby gardlane : zapalenie, owrzodzenie, na- 
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 


(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar- | 


dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo- 
Skopji D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9%, rano i od 3 do 6 po południu. Bie- 
dnych bezpłatnie. (14—14) ; —1128—(16 028) 
is— Dzisiejsze widowisko w teatrze Japończyków, 
przeznaczone jest na korzyść nieustraszonega malca 
Little Tomy, 
Publiczność licznem zgromadzeniem się zaszczycić je 
raczy. — Jutro ostatnie niedzielne przedsta- 
wiemie truppy japończyków. ; 

— Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie Re- 
dakcji Tygodnika Romansów i Powieści umieszczone 


ow dzisiejszym Dodatku do Kurjera. 


— Szanownych Rodziców i Opiekunów mam honor 
zawiadomić, że z pozwoleniem Władzy, otworzyłem 
Szkołą męzką prywatną, przy ulicy Twardej Nr 10984, 
mieszkania Nr 31. Otrzymawszy od Rządu upoważnie- 


nie na nauczyciela, Gimnazjalnego, sposobić będę przy | 


pomocy nauczycieli wykwalifikowanych, uczniów w kie- 
runku do Szkół Rządowych zastosowanym. Kurs nauk 
rozpocznie się z dniem 7 Stycznia 1869 roku. — Win- 
centy Górnicki. - (2—3) —8909—. (18747) 


, — Konsultacje homeopatyczną, Dr T. Wieniawski | 


(syn), udziela chorym, w swem mieszkaniu, w domu 
Emmla, przy ulicy Mazowieckiej, Nr 1350 (tL nowy), 
codziennie od godz: 8 do 10 rano, i od 4 do 6 po po- 
łudniu, prawdziwie ubogita bezpłatnie, wyjąwszy 
Czwartki, od godziny 4 do 6, które przeznacza dla 


ehorych przychodzących o poradę do polikliniki przy | 


centralnej homeopatycznej aptece urządzonej. 
j alk (4—4) —7469—(15,356) 


— Choroby. sekretne, tak u mężczyzn, jak i u kobiet, | 


leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku= 


Rey. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do 10tej rano. 


lod.3ciej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pa- 


- | Gjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie- 
"| dnym, udziela pomocy darmo. 


Mieszka przy ulicy 


A Marszałkowskiej; w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67. 


LJ. Bagieński-— (8—3) —-8,850—  (10,144.) 
WYCIĄG GŁÓWNY: 
; MY 


ý ALEXANDER Ilgi, 

|| QksaRZ WSZECH ROSSJI, KRÓL POLSKI, 
o” etc. ete: ete 
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie, 

W Imieniu Naszsxt t 
| wydał wyrok następującej osnowy: 
_ OBEQONI: i 


Działo się na sesji Trybunału 


N 


tę tojest dnia 3 Stycznia 1869 r. da się słyszeć pp. | 
sławny kwartet Braci Miille- 


Dyrekcja spodziewa się, że Szanowna | 


Trybunal Handlowy w Warszawie. 


dłości Szymona -i Zygmunta 
dziernika r. b. uczyńionego, 


kwidacji. 


Trybunał Handlowy w Wauszawie. 

Na zasadzie Art. 75 Księgi III K. H. do likwidacji i we- 
ryfikacji wierzytelności w Massie Upadłości Szymona i Zyg: 
munta Nelkenów dla wierzycieli stawających lecz niespraw+ 
dzających się, lub wcale niestawających, t.j. Ludwika Chwat, 
lekarza; Pawła Skwarskiego, 
Drake, emeryta; Letninów v. 
Radomskiego, emeryta; Aloizego Żołkowskiego, artysty; Lu- 


Pawła Czyszkowskiego, kupca; Józefa Poznańskiego, bankic- 
| ra; wszystkich w Warszawie; Konstantego Nawiecaskiego, b, 
urzędnika Komory w Petersburgu; Stobińskiego v. Lądek, 
| D.H.Jaljusza Goldsteina; Anglo-Austrjackiego Banku, D. H. 
Frankfurter, i D. H. Józefa Cohna w Wiedniu, zamieszka- 
łych, tudzież dla wszystkich innych dotąd wcale niewiado- 
mych wierzycieli, termin nowy ostateczny, cztero-miesięczny 
poczynać się mający od dnia zapublikowania go w gazetach 
pod prekluzją wyznacza. Mocą tego wyroku w szej Instancji 
wydanego, zamieszczenie którego w pismach publicznych Syn- 
dykowi poleca. 
(Podpisano) Komosiński, Prezeg. 

| (Podpisano) W. dndrychiewicz, Pisarz, 

Zalecamy i rozkazujemy etc. 
Za zgodność etc. Świadczę i dla Syndyka wydaję. 
W Warszawie, dnia 8 (20) Października 1868 roku. 

(M. P.). (Podpisano) W. dndrychiewicz, 
(1—1) —9016—(D. W.) 


> ma 


| DONIESIENIA. 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN 


WNAÓRÓW ZŁOTYÓJ 


ALEKSANDRA ROTHERTA 


RR 


nan r ees 


w domu W-go Éysakowskiego, Nr 457, wprost kolu- 

mny Zygmunta, zaopatrzony został w wyroby najśwież. 

szego fasonu, z czem poleca się względóm Szanownej 
|... Publiczności. (1—6) —9009— (19,233) 


GDZIE KUPOWAĆ NALEŻY 


- CUKIERKI i CZEKOLADĘ. 


Rozumie się tam, gdzie się one w największej ilości wyra 
biają, to jest: Mapa 
wFABRYCE CUKIERKÓW 


R. HAUSADOWSHIEGO, 


przy ulicy Nowy-Świat Nr 1299 (nowy 40). 


Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 50—60. 

Karmelki, funt od Kop. 35—45. 

Czekolada, funt od Kop. 30 do 50. 

Cukierki Angielskie, fuut od Kop. 30—35, : 

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje się 250e 
(13—15) —17785—(17064) 


* = 


-~ Z powodu wyjazdu są do sprzedania 


) ME 
ewa Handlowego w Warszawie d. 
p.) Komosiński. | 1 (19) Października) 1868 
P.) Andrychiewiez, Pisarz. roku, ę 


| g 


Rs; 4 KCS U e JE | 
Sprzęty Gospodarskie i Meble, 
przy ulicy Chmielnej pod: Nr 29, lokalu Nr 18. 
Przyjmuje się od 11ej do 4ej po południu. > ab 
(1—3) —3— (19239) 


_W rozpoznaniu wniosku Sędzięgo Kommisarza Massy U pi- 
Nelkenów, w dniu 5 (17) Paź- 
względem wyzneczenia nowego 
ostatecznego terminu [dła wierzycieli niestawających do fi- 


czeladnika mularskiego; Jana 
Dementiew Bazylego; Feliksa 


dwika Lewitn; Natajji Burmann, jenerałowej; A, Kosłowskiej; 


„śś 
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e n Aane A SA 
EZAWOD DNE 


ZAPAŁKI 


Z Fabryki T. Bieńkowskiego. nadeszły z Wiednia 
w znacznej partji do Składu 


ŚW WIWAGSKIGAY, 


Nowy-Śwint, 1311;(62), wprostul. Wareckiej pod , 'Tur- 


k 


kiem.* 


' 4000 zapałek bez odoru ivbez siarki o + kop. 
1000 tukichże Ei 
Pudełko tekturowe zapałek Ka. Polaka 1234. © 
politurowane ZSB ea 


Pud ełeczko Knotków do lampek DA 
Rozmaite sprzęciki do zapałek (po tarki), i eh SE 
na różne ceny. Ę 
fj MYDŁO GLICERYNOWE przezrocz yste, Wagenma- a 
i na z Wiednia, sztuka 20 kop. 
l (1—83) —9006—(19,085) A 
PERU 808 nd Bt eE 
Towarzystwo Przemystowo-Handlowe 


w ULADÓWCE, 


"w Warszawie na Placu PARKOWA, 
~- dom JW* Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje likiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony Kro- 
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat. 
(35—0) —7046—(15658) 


Restauracja Hotelu Maringe, 


otrzymuje codziennie transporty świeżych OSTR © i 'HO-. 


MARÓW, oraz poleca się ddborowemi WINAMI ze znanej 
od lat dawnych piwnicy L. Maringe, 

Przyjmuje również wszelkie Obstalunki na OBIADY. i KO- 
LAQJE, tak u siebie, jako też i na mieście, po cęnach u: 
miarkowanych. 

Tamże są do nabycia różne KONSERWY froktowe wła: 
snego wyrobu, za cenę bardzo przystępną; za dobroć któ* 
po poręcza. PEINASCHI EB. 

(1515). —8102—(17604) 


z ADIZZAKEZZSBE (SZYTYSÓREK! nę 


Dziś, to jest w URE dńia 2-go Stycznia ` 
danym będzie 


BAL KOSTJUMOWY, 


w Apartamentach lgo piętra Bawarskiego Hotelu 
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa: 
lonów, na którym ©Qrłaiestwa z )5 osób złożona 
pod dyrekcją Pana Szulca grać będzie, a dla odpo- 
czynku Szanownych gości po tańcu, został urządzony 
Ogród zimowy. 
Mufet należycie zaopatrzony w potrawy i napoje. 
(3—27) —8960 —(19,049) 
RRI Si RZE 
Ostendzkie 1 Holsztyńskie, 
codzień świeże w Handlu 
Ant. Stępkowaskie go. 
(57—0) —17056—(15761) 


ka 


IKIN 


a 
: 
i 


Pa 


MLEKO I ŚMIETANKA, 


| od sześcia krów, codziennie do sprzedania w go: D 
4 dzinach o 7-ej rano, t- ej z południa i o 7-ej wie: SĘ 
í lie Warecka Nr 5-— Tamże a T 


- | Pół impezjały Ros: rs. — ku— rs. 6 k.2 


BOW Drukarni Kurjera Watszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


LORNETKI TEATRALNE najmodniejsze, wga- 
tunkach wyborowych, wygodne, zdatna do noszenia na szyi, 
nadesziy w znacznej ilości do Składu Papieru K. Woyczyń: 
skiego, przy ulicy Wierzbowej, i są do nabycia tamże po 
cenąch bardzo przystępnych. (Eda) —8650—(158615) 


EEATR FR WIELIE: 

Dziś: Przedstawienie Opery. Włoskiej Abonament zawie: 
szony. BON ŻUAN. è 
Jutro: Przedstawienie Opery Włoskiej CÓRKA RE. 
GINIENTU. Nro 4-szy Abonamentu B. — WESEL 


AINI co WIE. 


TEATR ROZMAWTOŚCI. 


Dziś: Postamowiemia.— (drugi raz) Niotylimae 

Jutro: Postamowiemnia—Uściskamy się. — 
zn BIO, 

Jutro pierwsza maskarada, o północy w Teatrze Roz- 
maitości: Po maskaradzie: 


Ste 


p Lessera. Dziś i jutro Przedstąwienie 
SARA i Obrazów miłanącyel przez Joachima 
Lessera, Magika. (23—0) —8282— (17355) 
| ali ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzy * 
pod dyrekcją P. Piotra Bibl, ofteyjemiioćby” 


dzie chwile Seanene; Publiczności. (57—0)-—7138— (1588: 


; ALKAZAR Przy ulicy Królewskiej Nio 411, 

s codziennie przedstawienie Pro- 
fessora Wyższej Magji, Antomio PIi- 
ladelphir, 


Całkiem nowy program : 
starych bab i 


Dziś i codziennie, w Zakładzie Żono, 


Miym do odmładzania 
Obrazy miłamące. 
, (61-—0) —8007— 


> BA WAW GRRE RWABAZAWSGMNIEJ, 
Dnis 21 Grudnia 1868 (2 Stycznia 1869) r, 


Wiomety i Papiery. 


(15425). 


Żądano Płacono - 


Dukaty Holend: rs: — k: == ts 3k: 45 Ruble i kop: Br, 


Obligi skarbowe 100 rs: (oprócz kup:j| — [=i — | — 
Listy Zast: 3 okresu, Ts. za rs: 100. 83 |90] — |) — 
Listy zast: 3 okresu, M 8. zarś: 100) 77 (90) 77 1 40 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | 99 so 99 | — 
Listy likwidacyjne za rub: Br: 100 66 i90] 66 | 50 
Nowa Ros: pożyczka prem: a r: 1864 |187 j25]187 | — 

% 1: 1866 |1895 — | - 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 — | — | — 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztuly| —' 65 | 50 
Akcje Drogi żel: Warsz:.Bydgoskiej, | 64 62 | RO: 


Akcje Głów: Tów. Ros: Dróg żelazn: , 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:- Teres: 
Obligacje koloi Żelaznej Terespolskiej| —. 


Wartość kuponu bież: od List Zast: ra: — k. ARA 1h 

Od Likwidacyjnych rg. — kop: 8574 $id 
Berlin, Weksel 100 tal: 2 m. re. 120/5, k.— ra; 1199/6 tr 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 36 ra. — k. — vai 
Parys Woksel2 m. za 300 fr: rs; 37 k. 90 rs, — k. — 
Wiedeń Wok: 2 m. z4 150 w. a: rs, 91 kop,80 rs. — kim. 


S EA E S JEJ 


Cemy Targowe Warszawskie. Daia s1 Gr 
dnia, płacono? Za korzea pszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs 
k. 60; żyta od rs. 4 k. 89 do rs: 5 k: 10; Jęczmienia 4 i 2-rz 


dowego od rs. 4 k.20,do ra.4 kop. 65; owsa od Ts, 2 kony cz] 


do rs. 2 kop: 85; kartofli od rs. I kop: — do rs: l kop: 5 


Phkowity płacono, dnia 31 Grudnia, za wiadro od rs. 2 
k.571/, do rs. 2 k. 631/2; za gar: od rs:—k. 85 do rs: TEE 


DODATEK, 


OBFEUNE przy ulicy Miodowej, w domi, 


Wiadomości Literackie: 
|, — Ner 52 Błuszezu, wyszedł z druku i zawiera: Prze- 
= gląd, przez Wacława Szytnanowskiego; Historja lalki, którą 
starsza siostra dała na gwiazdkę swojej młodszej siostrzyczce 
9 (dokoń:); Malarstwo i rzeźba (dokoń:); Z działu przyrody; 
'' „Hygiena kobiet, przez Dra Pląskowskiego (dokończenie). — 
„ Dodatek: Rozmaite sposoby czesania; Wzór na pas do'strze|- 
„aby; Papierowy koszyk; Urządzenie drutu do spodu pąpiero- 
'wego koszyka; Podstawa do papierowego koszyka; Okręce- 
'nie drutów na spód do papierowego koszyka; Wierzchnia 
część liścia do koszyka papierowego; Figura szydełkową ro- 
, botą do ozdoby papierowego koszyka; Pieluszka flanelowa 
|  wformie majtek; Fartuszek z karczkiem; Poduszka na krze- 
ło z powleczeniem siatkowej gipiury z włóczki; Część po- 
wleczenia do poduszki; Dywan z torbą na nogi; Ubranie do 
polowania; Patarafka pod lampę; Wykonanie haftu gobeli- 
nowego; Wykonanie bąbelków włóczkowych do szłaku u- 
mieszczonego pod ryciną. 


` drugiej, wyszedł z druku i zawiera: August Bielowski 

(z drzewo:); Kronika tygodniowa; Kościół w Łazanach (z 2ma 

drzeworytami); Most na Bohu pod Olwiopolem, na linji bał- 
" melizawetgrodzkiej drogi żelaznej (z dwoma drzeworytami); 
«"?Dbrazy z życia i natury, przez Winc: Pola; Przegląd poli- 
- ltyki zagranicznej; Przegląd piśmienniczy; . Szachy; Rebus; 
* -g' Korrespondencja Tygodnika Illustrowanego z Paryża; Urocza, 
„ (7 powieść przez T. T. Jeża (d. c.). 


— Wędrowiec, Ner 313, wyszedł z druku i zawiera: 
Podróż po zachodnim Sudanie, odbyta przez p. Mage, (d. c. 


Przechadzki paryzkie (z 2ma drzewor:); Awanturniczy żywot 
p. T.J.Steckiego; Przed nowym rokiem, wiersz K. Podwy- 


literackie, naukowe, teatralne, sztuki piękne, podróże, ne- 
krologja. 


|. DONIESIENIA. 
MAGISTRAT 
MIASTA WARSZAWY. 


_ Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 30 Gru- 
dnia (11 Stycznia) 1868/9 r., o godzinie 12ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń Biura Magistratu, licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w r. 1869, 
dla Warszawskiej Straży Ogniowej lin do wycierania komi. 
nów sztuk 120, każda obejmoweć mająca długości sążni 36, 
sztuka od rs. 5. : 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
| ‘mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
| Po Prezydenta Miasta,. opieczętowane deklaracje, napisane 
í Upodług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li- 
4 terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
i "odstępują procent od ceny powyżej poszczególnionej i do ni- 
Ik niejszej licytacji podanej, 

s - Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
į Głównej Ekonomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże 


Ki PREM ilości rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
r utrzymującemu się przy licytacji i s 
eti g ę przy licytacji, natychmiast zwró 
Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, 0- 
| taz wzory, SĄ do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, 
i każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne. 
£ Wzór do deklaracji. 
Wskutek Ogłoszenia z dnia ,. . podaję niniejszą dekla- 
„rację, iż podejmuję Się dostawy na rok 1869, dla Warszaw- 
skiej Straży Ogniowej lin do wycierania kominów sztuk 120, 
każda obejmować mająca długości sążni 36, sztukę po 18. 5, 
wyraźnie po rs. 5, i odstępuję od takowej procentów NN., 
"| (pisać literami), poddając „Się wszelkim obowiązkom i za- 
| str eżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
BE e cza w Kassie Ekonomicznej M. Warszawy 
f wadjum w losci rs. 60 i na koszta ogł ja rs. 10, prz 
I) atom aaa głoszenia rs. 10, przy 


me mi kila 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 1. 


Sobota,— Dnia 21 Grudnia (2 Stycznia). -— Rok 1868/9 


— Tygodnika illustrowanego Ner 53, serji 


z 2ma drzewory:); Orcivalska zbrodnia, p. Em: Gaboriau (d. c.); 


Bockiego; Naukowe proroctwo, p. Edgara Quinet; Nowości - 


Stałe moje zamieszkanie jest w N., pisałem dnia N. 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. ` 
(—1) —9014—(D. W.) 


Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala $go Ducha w Warszawie. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż z upoważnienia Rady 
Głównej Opiekuńczej, odbywać się będzie w Kancellarji tu: 
tejszego Szpitala, przy ulicy KElektoralnej, w dniu 24 Grudnia 
(5 Stycznia), o godzinie 5ej po południu, licytacja na sprzedaż 
1,000. sztuk staro-drzewów sosnowych w lasach Mienia, do 
Szpitala tutejszego należących, których pierwotny szacunek 
do połowy obniżony został, 

Licytacja zaczynać się będzie od summy Rs. 5,020 Kop. 35%. 

Wadjum wynosi Rs. 500. ai 

O bliższych „i szczegółowych warunkach wKancellarji Szpi- 
a w godzinach biurowych, interessowany dowiedzieć “się 
może. z 

Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, 
ieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, NKiehalski. 
(3—3) —8609—(D. W.) 


rz nn nn, w W 
OSOBA posiadająca języki: Francuzki, Nie 

ya miecki, Ruski i Polski, życzy udzielać parę go- 
zin KORREPEWWCJI. Osoby interessowane raczą 
zostawić swoje adressy pod lit. S. L., w Redakcji ,„„Kurjera 


* Warszawskiego,* lub się udać na Nowe-Miasto pod Nr 356, 


do Właściciela domu. -—9001 —(19168) 


Na 


(2—3) 


Potrzebna jest zaraz na wieś 


UG Z 


R 


—8958— (19105) 


PPIA| 


Georgin it. d. na rok 1869 wydrukowanym został, y 
i na żądanie Szanownym amatorom ogrodnictwa na- 


tychmiast bezpłatnie wysyłanym :i wydawanym będzie. A 
BRACIA HOSER. 


-_ JAOLONIALNWCHI, ; 
TEODORA ZYÝYLHKE 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 63, nak 
drugi dom od rogu Śto-Krzyzkiej: ’ 

Sprzedaje Cukier po cenach przystępnych, Kawę od Kop. 20, 
dobrą 27%, perłową 321/ i 35 it. p. 

Przy nadchodzących Świętach zaopatrzył swój Skład w do- 
bór Win Węgierskich, Bordoskich, Reńskich, Hiszpańskich, 
które odznaczają się szczególną czystością; oraz wszelkie 
Bakalje, Pierniki Toruńskie, Cukry, Marmelady, Czekolady, 
Musztardy, Octy, Makarony, Buljony tak krajowe, jako iza» 
graniczne, 5 i : 

Śledzie, Minogi, Kawior, Qliwa najlepsza Nicejską, Śliwki, 

i Gruszki Tureckie. Herbata dobra Rs. 1 za funt, najlepsza * 
od Rs. 1 Kop.50 it. p. ` ; 


Poleca się nadal łaskawym względom. 
(5—5) —8809-—(18803) 


W dniu 8 Listopada r. b., zgubioay z0 
stał naulicy Nowo-Karmelickiej Bowad 
Banku Polskiego na zastawione kosztowno* 
ści, za Nr 24,595, wraz z Portmonetą, 


m której zuajdowały się pieniądze i Rewers na 1500 zło- 
tych. Znalazca raczy złożyć pod Nr 2385B, u Czajkowskie, 
go. (3—3) — 8354 (18,045. i 


— II 


>| 


Z HANDLU WIN, DELIKATESÓW 


Poleca się z 


Araki, Rumy i Cognac, Londyńskie, Likwory trancuz 
francuzkie, Sery w różnych gatunkach; Buljon, 


nogi, Sardynki, 


po 


kuratnością wypełniane będą, (3 


Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do- 
ktorów aprobowany, w smaku oliwy zsąrdynek, sprze- 
daje się w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i Fran- 
ciszkańskicj w Warszawie, flaszka białego po kop. Sr. 
60, czerwony łagodny w użyciu, flaszka po kop. 45, 

KURWWEŃA GRONAU. 


—8848— (18,932) 


PEAÓOWÓÓŃ OOOO WE OO OÓOSE | 
Handel Korzenny i Skład Piwa, 
przy jednej z pryncypalnych ulic, w środku miasta po- 
łożony, przy którym jest odpowiednie mieszkanie i pi- 
wnica, jest do sprzedania ze wszystkiemi utensyljami 
w każdym czasie. Wiadomość przy ulicy Dziekanka, 
pod Nr 2668, w Handlu Korzennym. 

(2—3) —8980— (19,161) 


|< wg Życzący podjąć się dostawy Mięsa na rok na- 
stępny dla rot Lejb-Gwardji Wołyńskiego pułku, 
*raczą się stawić w Officerskiej Jadalni w Koszarach Wołyń- 
skich, na mającą się odbyć w dniu 2 Stycznia (21 Grudnia), 
o godzinie 1iej rano, licytację, i 5 Stycznia (24 Grudnia), o 
tejże godzinie, na licytację powtórną. i 

R PPY: 7S 


NNYPYZŁAI 
X `~ AAAA = 


DOMINA do wynajęcia, 

zupełnie nowe, w Magazynie S$. Wziechceińsikie= 

go, przy ulicy Miodowej, Nr 486a. : 
(2—6 —8997— (19,157) 


SSA 


(4—10) 


4 


z 


X 


Z 


= 


ooo boo ok AOKOAAONCA NOAOA ADKOR AOA AC KKKKK KAKA AACA AOA AOAC AA AAAA 


UWIADOMIENIE . 


F. SPRINGERA, 


przy. ulicy Śto-Krzyzkiej i rogu Szkolnej, pod Nr 1328. 


doborem Wim it. p. 
Cena Butelki 


Wino Węgierskie z roku 1866 i starsze, od kop. 45 do rs. 12 kop — od rs. 2 kop. 25 do rs: 6. 
„  Bordoskie Czerwone i Białe s kiue OLE i AE e TERA „03 
„ Reńskia co noge « « : » 60 y OSSR E EA I D g 4000943 16: 
a MORO O A E EL 503 E RE Z BD R UB WIA JS I6 
„ Burgundzkie Białe i Czerwone.. H 607 e E 60: 

„ Szampańskie . . od rs. 2 0 5O SE, WIET, 160: 
Porter i Piwo Angielskie słodkie i gorzkie. - 


kie, Pasztety Sztrasburgskie, Owocew cukrze, Konserwy 
Musztardy, Szparagi, Champignons, Groszek francuzki, Trufle, Mi- 
Soki Ananasowe i inne, Karmelki angielskie, Roks i Drops, Migdały a la Princesse, Rodzenki Mala- 
ga, Prunellei Figi, Oliwa Prowanska, Octy francukie, Miody, Sliwowica, Kawior, Śledzie i t. p. 
HERBATA w wyborowych gatunkach fumt od rs, 1 kop. 20 do rs. 3. 
Osobom z prowincji, które będą raczyły nadsyłać obstajunki do Handlu, życzenia ich z całą sumiennością i a- 


h —3 . ( > 
AO OOOO OOO 


— 


I TOWARÓW KOLONIALNYCH 


>= 
>= 
= 
i 


Cena Garnca. 


—8977—(16,092) 


, Zwątroby stokfisza, czerwony kopiejek 50 za 
flaszkę, czysty biały bogaty w jod, specjalnie przy 
rządzony w Norwegji, na moje żądanie do użytku 
Jekarskiego, w smaku nieustępujący oliwie z sardy-- 
nek, po 60: kopiejek za flaszkę. 

Sprzedaje się w mojej Aptece, przy alicy. Ele- 
ktoralnej w Warszawie, oraz w wielu aptekach na 
prowin-cji iw Cesarstwie. WW. HA ARPINSH EF. 
(10—10) —1966—(16,056) 


WEKSEL na Rs. 330, w dniu 2 Listopada 1868 roku, 
płatny za 3 miesiące, wystawiony przez 
Abrahama Gewertzmana, na zlecenie Ohaima Kanelbauma, 
żyrowany przez J. B. Miihrenlindera w Warszawie Nr 2783, 
Ch. Kanelbauma i A. Prusek, zaginął. Uprasza się Znalazcę 
o zwrócenie takowego do Hotelu Petersburgskiego Nr 2286, 
ulica Gęsia, do Kantoru Hotelu, za nagrodą. 

(2—3) 


—8968—(19101) 
i ErgETHEHSE -L 

Honie robocze, m 
$, dobrze utrzymane, trzy Wo- 
M, zy do węgla na żelaznych o- 
n A ' siach i jeden w dragachzza: * 
1] pasowemi drągami, chomonta z półszorkami i całe [p 

ubrania na cztery konie, Sieezkarmią dwukośna, 
| i inne przybory gospodarskie, wszystko w dobrym 
A> stanie, do sprzedania razem całe gospodarstwo. Wia- p 
domość u Właścicielki, ulica Chmielna, dom Leszczyń - 
skiego, Nr 1549, w. dziedzińcu po lewej strofy dru- LEJ 
| ga sień, wejście na prawo. « i ś SA 


—8971 —19,098) 
LocrE-B 


* 


— IM —. 


ł i 


LIEBIGA. 
: Jedyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: Dra Barona vom Lie= 
bigi Dra Max wom FPettemkoffer, których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika. 

Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi dwa złote me- 
dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum. Warszawskiej Szkoły Główmej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig. \ 

Extrakt ten sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie. Polskiem, po na- 
stępujących cenach: 

1 funt ang. w słoiku 1/, funta ang. w słoiku '1/, fanta ang, w słoiku 1/, funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 Rs. 1 kop. 15 kop. 60 

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J. Fret- 

der et Comp. ulica Senatorska Nr 468/9, i 
W zastępstwie Dyrekcji Liebig,s Extract of Meat Company 


LIMITED LONDON 
Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, ERNEST GAW. (1192) ` 


TYTRZERYZUYZNNZUTERENUEI TYSYTZZYKYTZYTZYKYTYEZYI 
> - £ e „R A k NŚ a Certy wędzone, Szproty i 
2 Dom Kommisowo-Ekspedycyjny 2 3 3 
Š BERNARDA SOMMERFELDA © 3 
Ulica Dzika, róg Pawiej, Nr 2320, otrzymał znaczny a = dzie Win i Delikatesów Aleksandra „Bocquet = 
= 
ŻA 


ŁOSOŚ, IPastiły cukrowe, różno- 


owocowe, $zymłkł bez kości i ró- 


w gmachu Teatralnym. i 


transport Fileu angielskiego na pokrycie da- c ń 

chów, zjednej zpierwszorzędnych fabryk angielskich. (3—5) —8957—(19,115) — e 
Sprzedaje takowy po cenie mader umiarkowanej (© ZTYKKYGKYWYWCYWYWKUWOWONIA 
2—3 i —8%94— (19, RWE 

armiami a R 2 

Kursy Publiczne Języka Ruskiego. © e mę 


Za pozwoleniem Zwierzchności Radca Dworu Pan v. Bul- 
merincq, Nauczyciel Języka i Literatury Ruskiej w Szkole 
Głównej Niemieckiej, zamierza w mieszkaniu swojem otwo- 
rzyć Kursy publiczne języka ruskiego od dnia 3/15 Stycznia 
1869 r. - < ag 

Praktyczne ćwiczenia w języku ruskim będą dwojakiego 
rodzaju: lmo, We Wtorki i Piątki, od godziny 6ej do_ 7/4 
wieczorem dla początkujących. 2do, We Srody i Soboty, 

w tychże godzinach dla takich, którzy wprawdzie już obe- 
znani z językiem ruskim, ale w wymawianiu i doborze wyra- 

zów nie mają jeszcze dostatecznej wprawy; przytem będą 

objaśnienia” reguł gcammatycznych i czytanie lżejszych au: 
torów. ; i i 

Kurs składa się z 2ostu lekcji, a wynagrodzenie za niego = CASE 
wynosi Rs. 10: 3 5 


Bliższą wiadomość udzieli Pan von Bulmerincq, w miesz- SE ER wać j ! 
Wyłączna sprzedaż WĘGLI Kamiennych 


kaniu swojem, ulica Widok Nr 17 (nowy), codziennie od 
ma pudy, w Składzie z 


L l 


godziny 3ej do 6ej po południu. _ (2—3) —8998—(19050) 
iie -DO-T1DB-F-DO-F|- EHF aj FH F 


a M | L LANDSTEAINA, 
Do wynajęcia, w Alejach Jerozolimskich, wprost Magazynów Drogi Żelaznej, 


W. W. i Bydgoskiej, Nr 1582e (nowy 33). 


d | Kasując sprzedaż na miarę, urządziłem wagę decymalną ` 
i $ tak zwaną pomostową, na którą fura wjeżdża, a po staro- 
i 9 . waniu fury, naładowane Węgle powtórny raz ważone będą. 


a i Cena mastępująca: 

piętrowy, murowany, Z podwórzem i zabudowania- = ; Za pud w najlepszym gatunku, Kop. 14, z odstawą. 

mi, zajęty obecnie przez Fabrykę Tabaczną, jest E Za pud w gorszym gatunku, Kop. 13, z odstawą. 
| 


do wyñajęcia od I Kwietnia 1869 r. na takąż Fa- Za pud w kostkowym gatunku, Kop. 11, z odstawą. 

brykę lub t, p. zakład, przy ulicy Koszyki, pod Nr PP. Fabrykantom zabierającym na własne fury, odlicza > 
1758ab, za bardzo przystępną cenę. się * Kopiejki od puda. 5 ń 
Wiadomość w Składzie Herbaty Leona Krupeckie: p Nadmieniam przytem, iż zakupione Węgle zaraz w obec 
go, naprzeciw statuy Kopernika. kupującego ważone i odstawione będą. d 

ao E3) Z 8954— (19,108) Sprzedaż DÆZEWA po znacznie zniżonej cenie; ~ 

ES, ELAES FAM FANI BREE CEA a AN, A (4—10) —8947—(13059) 


| 
> 
l 


= IV = 


Nakładem i 


wychodzić zacznie z dniem 1 Stycznia 1869 roku pismo, p. t.: 


TYGODNIE ROWNANSÓW EPOWIESCI >| 


którego celem będzie obznajmianie Publiczności ze wszystkiemi wyborowemi a współczesnemi nam utworami powieściowemi cełniejszych piśmiennictw zagranicznych 
nie dokonanych przekładach, nie wyłączając przytem powieści oryginalnych naszych f: 


Pismo to wychodzić będzie w każdą Sobotę, 
Prenumerata wynosi w Warszawie we wszystkich księgarniach i kantorach pism. 


W Cesarstwie orazna prowincjiw Urzędach i Ekspedycjach Pocztowych. Rocznie rs. 4 
Opłata prenumeracyjna z Cesarstwa i prowincji, nadsyłaną być winna pod adresem S. Lewenthala, 
Kantorze Drukarni Wydawcy, mieszczącym się pod wyżej podanym numerem. 

Warszawie we wszystkich księgarniach orąz następujących kantorach: 


Ekspedycja Główna w 
Dla dogodności czytającej publiczności prenumerata przyjmuje się w 


drukiem S, LEWENTHALA, = 


Wydawcy czasopisma illustrowanego „KŁOSY 


własnych pisarzy. Będzie to prawdziwa bibljoteka najlepszych i najbardziej zajmujący 
wieści i romansów. Prócz tego każdy Numer Tygodnika mieścić jeszcze będzie Kronikę EAA za Gonicziął k i dod à | zajnajacycn E 
teratury, sztuki, nauki, przemysłu; słowem streszczać będzie w sobie cały, ruch bieżącej epoki. 
objętości półtora arkusza Ścisłego druku in quarto 
Rocznie Rs. 3. 


| 


Í 
14 


w umieję 


obejmującą najciekawsze wiadomości z dziedziny współczesnej 


4 
È 


Półrocznie Rs. 1 Kop. 50. Kwartalnje Kop. 75. 


Półrocznie re. 2. Kwartalnie Rs 1. 
wydawcy w Warszawie Nr 1566a. 


Wykaz Kantorów w Warszawie i na Pradze na rok 1869. Na Prenumeratę Kłosów i Tygodnika Powieścii Romansó 


T 


MARSZAŁKOWSKA: i 
; Tobiasz Bornsztein, pod Nr 1574b, Dystrybucja. 
Winiarski, pod Nr 1882, Handel Galanteryjny. ; 
G. Wiśniewski, pod Nr 1387 i 1558 (róg Chmielnej), Handel 
Win i Korzeni. ; 
Tyrankiewicz, pod Nr 1882, 
Maliniak, pod Nr 1376, (róg 
Korzeni. 
Piegutowski, pod Nr 1400, Dystrybucja. 
Dobrowolska, pod Nr 1375;. Dystrybucja. 
Dąbrowski, pod Nr 1870, (róg Marszałkowskiej i Próżnej), 
$g Handel Win i Korzeni. K 
entnerszwer, pod Nr 1065, (przy Królewskiej), Księgarnia. 
GARDA > P , (przy j), Księg 


ra podat ( i 

í - Achcik, pod Nr 1117c (róg Ciepłej), 

ŻELAZNA BRAMA. ; D 
-Józef Wajberger, pod Nr 956, Felczer. 

BIELAŃSKA przy DŁUGIEJ. 

i .- Denel, pod Nr 597, Skład Rozmaitości. 

DŁUGA. ; 


Sklep: Korzenny. ; 
Ś-to-Krzyzkiej), Handel Win i 


1098c; Handel Wini Korzeni. 
Handel Win i Korzeni. 


Rawski, pod Nr 590, Dystrybucja. - à 
Skokowski pod Nr 489d, Dystrybucja. 
Cichocki, pod Nr 489b, Handel Win i Korzeni. 


pSt iniii Miller, pod Nr 5” “Skład Materjałów Piśmiennych. 


i Sowiński, pod Nr 565 i6 (róg Przejazd), Handel Win i Ko- 
-rzenl. 
PRZEJAZD. 


Karlsbad, pod Nr 653 i 4, Księgarnia. 
RYMARSKA. 
Waligórski, pod Nr 471a, Kantor Kommisowy. 
NALEWKI pod MURANOWEM. - 
Szynkman,pod Nr 2251a, 
DZIKA. i ; 
= Goldman, pod Nr 2244, Dystrybucja. j $ 
NOWO KARMELICKA. ; i 
Weber, pod Nr 23044, Dystrybucja. 
RÓG NOWOLIPIA i MYLNEJ. 
Jaworski, pod Nr 2468, Handel Win i Korzeni. 
RÓG LESZNA i KARMELICKIEJ. 3 
Szadurski, pod Nr 671b, Handel Win.i Korzeni. 
. RÓG OGRODOWEJ i BIAŁEJ, 
Brodzki, pod Nr 879. Handel Win i Korzeni. 
CHŁODNA przy WRONIEJ. ; 
Kędzierzawski, pod Nr 901, Handel Win i Korzeni. 


CHŁODNA. przy ŻELAZNEJ. 
Rydel, pod Nr926b, Handel Win i Korzeni. 
CHŁODNA. ża 


Tybuchowski, pod Nr 772, Handel Win i Korzeni. 
ELEKTORALNA. 
Borkowska, pod Nr 760, Dystrybucja. 
Kwaśniewski, pod Nr 785, Handel Win i Korzeni. 
- Olimpia Betlewicz, pod Nr 789, Dystrybucja. 
Bongart, pod Nr 748, Dystrybucja. 
RÓG CHMIELNEJ i BRACKIEJ. 
: Pawłowski, pod Nr 15658, Handel Wini Korzeni. 


MIODOWA. 
Śniatyńska, pod Nr 484, Handel Win i Korzeni. Ja 
Tyc, pod Nr 489, Skład Materjałów Piśmiennych. 

ŚWIĘTO-KRZYŻKA. 

Rylle, pod Nr 1840, Dystrybucja. AE 
Dyżewski, pod Nr 1389, Materjały Piśmiennei Dystrybucja, 
Jan Rydel, pod Nr 1852, (róg Mazowieckiej), Handel Win i 


Sklep Korzenny. 


Korzeni. E 2) 

Szpringer, pod Nr 1328 (róg Szkolnej), Handel Win iKo 

rzeni. : a> 

WIERZBOWA. . z) MO U 
Rakoczy, pod Nr 473 (plac Teatralny), Skład Materjałów.Pi- 

śmiennych. Z. BE KGW 
Szuster, pod Nr 476, (plac Teatralny), Skład Materjałów Pi- 

j śmiennych. PORE ao 


Wojezyński, pod Nr 614b, (naprzeciwko Teatru), Skład Mate- 
rjałów Piśmiennych. 


w — = 


KAC NA OSA AAAS A EEA ZAZIE. PROCE O peera 
Fe poza R E P 


$ całej), Sklep Galanteryjny. 
"CZYSTA. 4 
i . Komar, pod Nr 688c, Dystrybucja. ; 
NOWO-SENATORSKA. ; 
; ; Boehm, pod Nr 632, Dystrybucja. X 
SENATORSKA. 3 
Grinberg, pod Nr 497c, Skład Materjałów Piśmiennych. 
Laski, pod Nr 460, Sklep Galanteryjny. 
Ciszewski, pod Nr 468, (naprzeciwko Kościóła Ś-go Antonie: 
i go), Hundel Win i Korzeni. A - 
Miller, pod Nr 467b. (naprzeciwko Kościoła Ś-go Antoniego). 
Skład Materjałów Piśmiennych. _ 


PODWAL. ; ; 4, 
Górski, pod Nr 498, (róg Kapitulnej), Handel Win i Korzeni. 
Ciechanowska, pod Nr 497, (naprzeciwko Zygmunta), Sira 
i daż Chleba. , i 2 
-KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE. at 
Winawer, pod Nr.404,. (naprzeciwko Ś-go Krzyża), Handel 
Win i Korzeni. F MER. 
Błaszkowski, Nr 395, (w domu Szpitala Ś go Rocha), Skład 
Materjałów Piśmiennych. s j 
Falęcki, pod Nr 370, (koło Dobroczynności) Dystrybucja. 
Fleck, pod Nr 427, Skład Materjałów Piśmiennych. 
Skorubski, pod Nr 416, Handel Win i Korzeni. 
NOWY-ŚWIAT. . 


rów «e 


5 7 a GERE 
Kandyba, pod Nr 1252, BG Ma i h 
Mikuła, pod Nr 1261, Dystrybucja. - f rd i 
Józef Szuba, pod Nr 1266, Handel Win i Korzeni. 


5 


Pawłowski, pod Nr 1271, Dystrybucja. i $ 
Rüdiger; pod Nr 1274, Handel Win i Korzeni, ką 
s Chodubski, pod Nr 1752, (róg Książęcej), Handel Wini Kór 
rzeni. ki: 
Izabella Szczucka, pod Nr 1289, Dystrybucja. | 
Ursztein, pod Nr 1294, Handel Win i Korzeni. H 
Winiarski, pod Nr 1311, (pod Turkiem), Dystrybucja. [ię 
Winkler. pod Nr 1312, Handel Win i Korzeni. [ię 
Neefe, pod Nr 1818, Handel Win i Korzeni. [2 
ŻÓRAWIA. . tą 
* Pietrusińska, pod Nr 16184, Sklep Wiktuałów. EQ 
PLAC ALEKSANDRA. MEL 
Tabiński, pod Nr 1588 i 9, Skład Produktów Żywności. | ? 
ALEJE BELWEDERSKIE. Ae. 
; Malinowska, pod Nr 1726, Sprzedaż Chleba Bochenka. i M 
GZERNIAKOWSKA. at | 8, 
7 Wiktorja Rudolf, pod Nr 2994, Sprzedaż Świeci Mydłą. |, 
"RÓG TAMKI i ALEKSANDRJI. SHA 
=- Biro, pod Nr 2849 i 50, Sklep Korzenny. i p ; 
RÓG BEDNARSKIEJ I SOWIEJ. j f 
Józef Patek, pod Nr 26872, Sklep Korzenny. 
RÓG ZAPIECKA I ŚWIĘTO-JAŃSKIEJ, 
A Wiśniewski, pod Nr 10, Handel Win i Korzeni. k 
STARE MIASTO.. ; 
A s Szczerbiński, pod Nr.48, Handel Win i Korzeni. 3 
„> FRETA SZEROKA. i 
A ABE A: Przysiecki, pod Nr 278, Handel Win i Korzeni. pi ; 
`- "RÓG FRETA i KOZLEJ: > ją: i 
R Czarnecki, pod Nr 266 i 7, Handel Win i Korzeni. i 
/ NOWE MIASTO. í Ś - 
Dynkowski, pod Nr 826, Handel Win i Korzeni. że 
Psa E” HR /3A dA 
TARGOWA. ; . : 
GE) Sztainlaufh, pod Nr 1356 i 7, Felczer. z 
TARG WOŁOWY. ; FA 
Cosnowska, pod Nr 222 (przy Terespolskiej drodze) Restat- j 
ie racja. 3 
BRUKOWA. = 7 


+ "Hipolit Sokołowski, pod Nr 178, Handel Win i Korzeni, - 
Rużycki, pod Nr 397, (naprzeciw Straży Ogniowej), Apteka: 
Skorynś, pod, Nr409, (przy Wiśle), Handel Win i Korzeni. | 

(3—6) WADA —8874 - 
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zza M oznkie aż na dr ci aa A 


A: 


DLA PANÓW. 


LA 


OMAN T KORONE, 


Administracja Dóbr Malkowice, odstawiając produk- 
ty gospodarskie do stacji kolei Warszawsko- Wiedeń- 
skiej w Zawierciu, podejmuje się transportów z tej 
stacji towarów kolonialnych, nasion, węgła, żelaza, ma- 

„chin í t. p: na całą drogę przez Miechów, Słomniki, 
> Proszowice i Koszyce. Transporty bywają co dwa ty- 
godnie. Wiadomość na miejscu u Karola Majewskiego 
właściciela dóbr Malkowice, ostatnia poczt Koszyce, 


IIESEZZZZESZZSSI 


dzie mąki i innych produktów. 


(1—3) —8991—(19,137) 


See 


| 


lub w Warszawie, ulica Królewska, Nr 1065c, wskła- e 


6% 666%%G6% GÓÓWKWKKKWK KA 


- (MNI 


- MAKI, KASZY it. p. 


SKŁAD GŁÓWNY 
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Królew- 


skiej, Nr 1065 (nowy 31) 


. dnia 


n 


at. Ag hea Li 
Makaron włoski . 
Ryż er 
Krochmal 


Masło solone . . . « 5 
Kasza Pszenna drobna Kwarta 
„ jaglana . . -> 5 


11 


p jęczmienna . . 5 
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AnS CH 


= 
5 


Suszone śliwki . , Funt 
(a gruszki „ , . 4 
y jabłka 

Powidła węgierskie . 
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stępuje się stosowny procent- 
SCE wes. SDM 


IMŁYNA AMERYKAŃSKIEGO W MALKOWICACH 


|= Biorąoym pud Inb więcej, od- | 


gi LONN — 
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%5%6%551/6666806565 
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Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 


Garnitur Mebli, Masiv Wahoniowy, 


' świeżego fasonu, mało używany, ryp=, 
sem kryty, składający się: z Kanapy, 
mn och Foteli, 6 Krzeseł, Stołu przed 

% Kanapę, tudzież Szafa rozbieraną; * z 
Szatka do bielizny, Tualetka duża damska, 2 Łóżka, Ko- 
zetka, 6 Napóleonek skórą Amerykańską krytych, dwa Lu- 


stra, Stolik do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dwa Dywany i Firanki do 2ch okien. — Ulica Ślizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia brama 
W pakao Nr 1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż miejscowy . 
wskaże, 


(2—6) —8984— (11319). 

RE ai Z O ORCO AE ta 
m, August Sowady; poddany praski, 

Ogrodnik Botanik, będąc w obowiązkach u 
JW. Miączyńskiego, Właściciela Dóbr Rudni- 
ki, bez przerwy lat 16, obok tego posiadający zaszczytne 
świadectwa, pragnie przyjąć obowiązek OGRODNIKA. 
Przytem potrafi urządzać Ogródki tak spacerowe, jak też i 
inne. Życzący sobie go przyjąć, zechce adresować do Rudnik, 
przez Praszkę, do Augusta Sowady. 


(2—83) —8999—(19165) 


Rsr. 6450, 


Zaraz jest do wypożyczenia, na pierwszy numeś 
hypoteki Domu w Warszawie.— Osoba życząca wy- 


pożyczyć takową sumę, zechce dla bliższego porozumienia 


się, zostawić swój adres, w opieczętowanej kopercie, pod 
znakami G. O. M. S., w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 
(5—5) —8,917— (18,985) 


Rs. 7,000 


żądane jest do wypożyczenia na pierwszy Numer , 


hypoteki Domu murowanego w Warszawie, przy u- 
licy pierwszego rzędu. Wiadomość w Handlu Win Springera, 
przy rogu ulicy Szkolnej i Sto-Krzyzkiej. pod Nr 1328, bez 
pośrednictwa osób trzecich. MEEME —8982— (19119) 


Nagrody Ma. pięć. 
W Poniedziałek, t. j. dnia 28g0 b.m., przecho- 
dząc ulicami: Marszałkowską, Królewską i Krakow- 
skiem-Przedmieściem, do Zygmunta, zgubiono 


Jegarek damski złoty cylinder, 


odwóch kopertach;na jednej z nich emaljowany napis: Sou- 
venir. łaskawy Znalazca raczy adres swój zostawić w Re- 


dakcji „„Kurjera Warszawskiego,“ pod literami S. P., Praga, - ; 


Nr 276, 


merase 


(8—3) —8969— (19100) 


WAPNO LASOWANE 


od kilku miesięcy w dołach leżące, doskonale zlasowane, * 


zdatne do naprawy dachów, Skład Wapna Kleczeńskiego, 
przy Alei Jerozolimskiej Nr 41, wprost Zabudowań Espe- 
dycji Drogi Żelaznej, sprzedaje na łokcie kubiczne, Nawet 


jeden łokieć może być odstawiony, tylko odstawa jednego 


łokcia kosztuje tyle co i całej skrzyni, to jest okołó: Kopie- 
jek pięćdziesiąt, stosownie do odległości. * 
(3—3) —8975—(19109) 


— 


Nowy-Świat Nr 1299 i 1300, nowy Nr 40, 

poleca 
świeżemi PĄCZ ANIE po Kop. 2%, i 8. 

* RB. Hbausadowsk I. 
(3—6) —8924—(19018) 


Są do sprzedania razem lub częściowo , 


Meble orzechowe, 


4 jako to: dwa Stoły, dwie Kanapy, 12 Krzeseł, 
4 Fotele aksamitem zielonym kryte, ża cenę bardzo przy=> 


stępną. Wiadomość u Stolarza przy ulicy Leszno Nr 661; | 
a gowy Nr 10. 


(2—3) 


8987 —( 19122) 


aF FABRYKA CUKRÓW E 


się na nadchodzący karnawał wybornemi i zawsze aa. 


rm 


2 


RARA 
PSZ 
25 
> 


2: a 74 A + 
UŁ YZAŁ, 
ROROŻA A 


PRAWDZIWY 
T rw PRZYJEMNY. W SMAKU 


RAN RYBI 


Z BERGEN 


DUDWIKÓA SPIASSI 


oczyszezomy i przysposobiony do użytku lekarskiego, zaleczmy przez majzma- 
komitszych lekarzy. 


> duje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod R 


Nr 464 i5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych. Apte- 


A i kach Cesarstwa i i Królestwa. 


„cie, T > nader ARE: 


Cena tranu czerwonego . . . . , . . . flaszka kop. 40. 
a gasol i ZONEGOW asa 2. >: a COTE 45. 
+» Środ) białego oczyszczonego n na par ze, bez woni, 
we flaszkach trójkątnych, kop. 45. 
NB. Dla Uaiknięciii naśladowań, "każda flaszka ać EE etykietą i kapslą metalo- 
wą z firmą zakładu. s o a U 


FABRYKA PAPIERÓW KOLOROWYCH 


U BERAGUEL, 


przy ulicy Niarjańskiej, pod Numerem 108%. 


` Zaleca Szanownej Publiczności, oprócz zwyczajniejszych fabrykatów, szczególniej wszelkie katani 
tak prassowanych jak nieprassowanych Papierów złocomych i srebrmych, oraz dla Panów Cu: 
kiernikków tak nazwane „Papiere mit Folie“ w żywych kolorach anillinowych na srebrnym grun- 


, —8800—(18,831) 


TEZY ZSZ 


IDE HUD 
i 


Łóżka żelazne od rs. 5 i w do rs. 30. 
Łożka żelazne składane, od rs. 7 i pół. 
Łóżeczka dziecinne nader praktyczne, Kolebki, 


layaa i t. p. znajdują się w znacznym wyborze w Głównym Skła- 
dzie Amerykańskich „Maszyn do A WHEELERA et WILSONA, „rzy 
„ulicy I Rymarskiej, Nr 8 nowy. 


 —9017—(19.219) 


uf otw > m > OJEW a NO" EA 


A BZYK RZE ETZ TZ IZZZA 


REZ 
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(5—15) 
©eo000009880 


— MII 


SIROP i PASTA Pana BLAYN. 


Środek ten bardyo przyjemnego smaku, przepisywany od 


„lat 20stu z pomyślnym skutkiem -przez najznakomitszych le 


karzy w Paryżu, leczy mieżyt, grypy, kaszle, ko- 
kiusz, ałabości gardia, katary, zapalemie 
piersi, jak również Kanalu urymowego i Pe- 
cherza. A 

Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza w Paryżu, ulica 
du Marche St, Honore, 7; w Warszawie we wszystkich Apte- 
kach. ` (6—16). —6047 — 


> 
2 
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w 


PZERERERORERORE REY PRE RÓ REZ PR 


DOM MANDLOWO-KOMMISSOWY , 


ALEKSANDRA EPSTEJNA, 


-ulica Śto-Jerska . Nr 3778c, wprost Ogrodu Krasiń- 
skich. Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK żelaznych 
zagranicznych dużych składanych i łatwo przenosić 
się dających, które po cenie 

Ms. 6 kop. 50 za sztukę sprzedaję. 


Tamże dostać można łóżek składanych 
e KOBE” ciernych. ; 
3 Kantor otwartym jest codziennie prócz Niedzieli i 


zg U ZB DE ZE TA DA RP a 


wiąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5-ej po 
południu. (14—15) —7811— (6681) 
a a a Dh O a a d aiz 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: 
KOMODA Mahoniowa, M REDENS 
SAN zą Rs. 20, STOL do pisania za Ka. 8, 
2 SWOLIEGH do kart i $przęty kuchenne. Ulica Pań- 
ska Nr 1202, mieszkania Nr 6.— Tamże MIESZKANIE 
do wynajęcia. —9008— (19218) 


(1—3) 
BB838©6050696B50088© 


Tstniejący dawniej w pałacu Krasińskich 


AGA [I 


przeniosłem do własnego domu, Nr. 10 nowy (1613 © 
dawny), przy ulicy Żurawiej, piąty dom od placu 
Ś.go Aleksandra po prawej stronie, i mam zaszczyt © 
polecić się względom Szanownej Publiczności i do- 
nieść, że posiadam znaczny zapas tak nowych, jak 
używanych Garniturów, które po cenach najprzy- 
stępniejszych wyprzedaję. 

Adam Lewanowiez. 

f —85638—(6779)' 


© 


SOBOLE, LASY czarnobure,: 
KUNY, 2 TALMY, bobrowa i gronostajo- i 
wa; 2 MUFETY sobolowe,, NIEDŹWIADKI Amerykań- 
skie, ELKI; wszystko prawie nowe; WYROBY ZŁOTE 
i SREBRNE za cenę kruszcu; BRYLANTY i 
inne drogie KAMIENIE; 2 SERWETY i POKRYCIE 
na Meble perskie, są do sprzedania na ulicy Senator- 
skiej Nr 467a (Nr m. 15), od godziny 10ej do ciej. 

(6—6) —8701—(18712) 
Ktoby sobie życzył nabyć 


Płaszcz futrzany szopowy, 


zechce się zgłosić: pod Nr 66, na Starem-Mieście, na drugie 
piętro, Nr 3 mieszkania. (2—2) —g002—(19164) 


30 BRR NP 
W drukarni Kurjera Warszawskiego Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. __/. 


Osoba w średnim wieku, 


licy Chmielnej, w domu Wgo Sauvé, Nr.1543a, na 1m pię: 


trze od frontu, mieszkania Nr3, w godzinach od 2ej do Tej 


DG SZ 


Perspe 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest do sprze- 
dania SALOPA Atłasowa, podbita Lisami, z Kołpierzem, 
Mufką i Boa tumakowe,, zupełnie nowa, za bardzo przy- 
stępną cenę. Tamże jest do odstąpienia Garnitur 
MESLE Mahoniowych, Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stół 
przed kanapę i Podnóżek; jak niemniej FORTEPIAN 
Mahoniowy o 6ciu oktawach, w cenie Ra, 40. 
przy uiicy Czarnej, od Franciszkańskiej, Nr 2178a, dom Hr 
Ostrowskiego, na 2m piętrze, u Rządcy domu. Za 


(2—3) —8995— (19122) 


E a AA 
MEBLE Palisandrowe, Mahoniowe, oraz 
í MWG ARŁW Sklepowe do Handlu Korzenne- 
m go i Dystrybucji, AGNI A EGW it. p. zpo- 
ma ŚM wodu wyjazdu izwinięcia Handlu, są do sprze- 
dania każdego czasu. Wiadomość pod* Nr 1772 przy ulicy 
Śto.Jerskiej, dom Kleynego, u Szymanowskiego, Komornika, 
tamże. (1—3) —9011—(19215) 


Zpowodu wyjazdu są do sprzędania używa- 
no MEBLE, SZAFY, ŁÓŻKA Maho- 
SW niowe, oraz inne Sprzęty. Wiudomość powziąść 
ib można w domu przy kościele Śgo Jacka, Nr 1870/1, 
Wiadomość u Rządcy. 
(183) —9012—(15216) 


ulica Freta. 


Jest do sprzedania 


Kłacz zaprzęgowa rasowa, 


ze Stada Cesarskiego w Ohronowie. 

Wiadomość przy ulicy Nalewki, w Arsenale, u Stróża. przy 

bramie Arsenału. Widzieć można od 9ej do 12ej rano. 
(223) —9015— (19217) 


æ 


(radzic A ZE" 

Jest do sprzedania HA LA © % wierzchowa 
młoda, f a 
gielskiej, doskonale ujeżdżona, pełna jawnych i 


dla myśliwych, jako wyuczona węśzyć i sama upatrywać za- 


jące, niemniej i inną zwierzynę, Sprzedaż może nastąpić bez 
pośrednictwa osób trzecich.. Bliższa wiadomość u Właścicie- 


la Józefa O... mieszkającego pod Nr 2360 przy ulicy 


Dzielqej, gdzie w każdej chwili obejrzeć ją można. 
"4(2—8) —8959—(19104) © - 


150 Pudów Siana wj 


wyborowego (Rajgras), jest do sprzedania w każdym Cza- 

sie. Wiadomość na Nalewkach, w podwórzu, obok, Straży 

Ogniowej, Nr 1.nowy, mieszkania Nr 16. j BEC: 
(3—3) —8911— (18988) 


an 


- Pokój obszerny frontowy, | | 


dla Kawalera, na 3m piętrze, z osobnem wejściem, jest do 

wynajęcia od 1go Stycznia, Za Rs. 5 miesięcznie, przy rogu 

ulicy Nowo-Karmeliekicj iNowolipek Nr2381a. Stróż wskaże. 
(2—3) —8976— (19097) 


maści brudno-kasztanowatej, rassy ans 


ukrytych przymiotów, a zalecająca się głównie ' 


PBL, 


Wiadomość ` 


X a. "e 


